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W dniu Imienin Twórcy Odrodzonej Polski 
cały kraj złożył hołd Doslojnemu Solenizanlomwi 


W dniu wczorajszym cała Polska jak dłu- 
ga i szeroka, obchodziła uroczyście dzień 
imienin wielkiego Wodza Narodu, Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

Cały naród polski święcił ten dzień, i z ro- 
ku na rok święcić go będzie coraz uroczyściej, 
nietylko dlatego, że z upływem lał coraz po- 
tężniej narasta dzieło zasług tego Męża wiel- 
kiego, ale przedewszystkiem dlatego, że dzie- 
ło jego staje się coraz zrozumiałsze dla wszy- 
stkich; że coraz jaśniej przemawia do świa- 
domości tych, którzy stanowią rdzeń naszej 
Ojczyzny, a więc tych, którzy ją zbogacają 
swą pracą, którzy dźwiśgają w sobie jej byt, 
jej los, jej przyszłość. 

Wszędzie więc, gdzie tylko biją serca 
prawdziwie polskie, nie zatrute jadem obłęd- 
nego partyjnictwa, mysl skierowała się ku 
Tema, kłóry naród polski wywłódł z domu 
niewoli, którego wielki duch, jak słup ognia 
szedł przed ludem w najcięższych chwilach 
mroku i zwąłpienia, który na swych mocar- 
nych rękach wypiastował niepodległość na- 
kłóry mieczem wodza i rozumem męża 
start, obronił ją przed zachłannością wro- 


SZA 


Wczoraj więc w dniu Imienin Marszałka 
Józeła Piłsudskiego, wszystkie głowy schyli- 
ly się w kornym pokłonie czci przed ogromem 
wysiłków i zasług tego Budowniczego Polski 
Odrodzonej, niestrudzonego działacza pod- 
ziemnego w dniach niewoli, wygnańca tajś 
sybirskich, Szarego Komendanta garstki stra- 


czelnika Odrodzonej Ojczyzny i Wodza Zwy- 
cięskiego, Twórcy Polski dzisiejszej, który 
zakłada podwaliny pod szczęśliwe jutro Oj- 
czyzny. Cała Polska uczciła wczoraj czło- 


wieka, którego imię jest na wszystkich ustach, 
który jest dla każdego z nas symbolem Nie- 
podległości i gwarancją potęgi Rzeczypospo- 
litej. 


MARSZ SULEJOWEK-BELWEDER 


Przeszło 2,000 zawodników na starcie 


WARSZAWA, 19.3. We wtorek, w dniu 
imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego odbył 
się zorganizowany przez okręgowy warszaw 
ski związek strzelecki tradycyjny, doroczny 
marsz Sulejówek—Belweder na dystansie 27 
kim. 


Na starcie na placu przed dworkiem Mar- 
szałka w Sulejówku stanęło 115 zespołów, li- 
czących 2015 zawodników. 


Obliczenia wyników przyniosły zwycię- 
stwo w ogólnej klasyfikacji drużynom woj- 
skowym, które zajęły pierwsze pięć miejsc. 
Wyniki drużyn przysposob. wojsk., które za- 
jęły 6-te, 8-e i 11-te miejsca, uważać należy 
za dobre. 

W klasyfikacji ogólnej pierwsze miejsce 
zajęła drużyna wojskowa 33 pułku piechoty 
(Łomża) w czasie 1 g. 40 m. 10 s.,zwycięsca 
w klasyfikacji ogólnej i rekordzista dystansu. 
Drugie miejsce — 21 p. p. (Warszawa) 1 g. 
54 m. 40 s., trzecie miejsce — 49 p. p. (Ko- 


ceńców, więźnia Magdeburga, Pierwszego Na- | tomyja) 1 g. 58 m. 36 s., klasyfikacja drużyn 


ie 


Sprawa o nad 


pon 


użycia 


strzeleckich: pierwsze miejsce — związek 
strzelecki (Lublin) 2 g. 05 m. 58 s., jedenaste 
miejsce w ogólnej klasyfikacji), drugie — 
(Warszawa-Powązki) 2 g. 9 m. 5 s., trzecie 
— (Warszawa—śródmieście) 2 g. 9 m. 40 s. 
Klasyfikacja drużyn przyspos. wojsk i poli- 
cji: pierwsza policja warszawska 2 g, 3 m. 51 
s. (6-te miejsce w ogólnej klasyfikacji), dru- 
gie — Zw. Harc. Polsk. Warszawa 2 g. 4 m. 
50 sek. (18-te miejsce w ogólnej klasyłika- 
cji), trzecia — centralna szkoła straży gra- 
nicznej 2 g. 9 m. 47 s. Klasyfikacja drużyn 
kobiecych: pierwsze miejsce zw. strzelecki 
(Sosnowiec) 2 g. 59 m. 30 s., drugie miejsce 
zw. strzelecki (Warszawa) 3 g. 1 m. 5s,, trze 
cie miejsce zw. strzelecki (Poznań) 3 g. 3 m. 
25 s, — Po południu odbyło się w porcie lot- 
niczym uroczyste wręczenie nagród zwycięz- 
com, poczem odbyła się defilada uczestni- 
ków przed dyrektorem P. U. W. F. i P. W 
pułk, Kilińskim, zarządem głównym Strzelca 
in corpore i t. d. 


w Widzewskiej Manufakturze 


Zarząd firmy oskarżył kilku robotników o kradzież 
Wyrok zapadnie dziś popołudniu 


W roku ubiegłym Zarząd Widzewskiej 
Manułaktury oskarżył czterech robotników 
i trzy robotnice swej fabryki o systematycz- 
ną kradzież wyrobów włókienniczych. 


Szkody, jakie firma poniosła skutkiem 
kradzieży, sięgają podobno ni mniej ni wię- 
cej, tylko aż 201,491 zł. 60 śr. 

Dochodzenie prokuratorskie, wszczęte 
naskutek doniesienia Zarządu doprowadzi- 
ło w rezultacie do rozprawy sądowej, która 
odbyła się w dniu wczorajszym. 

Do rozprawy zawezwano przeszło 30 
świadków í 2 biegłych. 


Rozprawy trwały cały dzień. 


O godzinie il-ej w nocy, po wysłuchaniu 
przedstawicieli Widzewskiej Manuiaktury, 


ma. 


Aeroplan na dachu willi 
Pilot poniósł śmierć 


PARYŻ, 19.3. Na : przedmieściu parys- 
kiem Samaur pilot, wykonywujący artystycz- 
re wolty zupełnie nisko nad dachami miasta, 
co było zakazane przez policję, przy nagłym 
obrocie runął na dach jednej z will, przebił 
ciężarem samolotu belki dachu i zawisnął 
wśród belek. Lotnik został zabity. Na pod- 
daszu trzy osoby odniosły ciężkie rany. 


która popierała akcję cywilną w sumie 201 
tysięcy, przeciwko wszystkim oskarżonym. 
Rozprawy zakończono o północy. 


Ze względu na spóźnioną porę sąd odro- 
rj łoszenie wyroku do dnia dzisiejszego, 
og 


. 2-ej popołudniu, 


Powódz na Kaukazie 


Ludność z dobytkiem ucieka w góry 
RYGA, 19.3. Z Moskwy donoszą, że na | sygnalizują powódź. Szereg wsi i miasteczek 


Kaukazie północnym po szalejącej w ciągu 
estatnich trzech dni burzy śnieżnej i silnych 


mrozach, nastąpiła raptownie odwilż. 
Ogromne masy śniegu stopniały i spowo; 
dowały wylew rzek. Z całego szeregu miast 


położonych w dolinach rzek jest zatopionych 
Część miasta Rostowa nad Donem wraz z 
dworceta znajduje się pod woda. 
Ruch koleicwy został przerwany. 
ność ucieka z dobytkiem w góry. 


Lud- 


Niebywała afera z samolotami 


zakupionemi przez rząd bułgarski 


WIEDEŃ, 19.3. Dzienniki wiedeńskie do- 
noszą z Białogrodu, że tamtejsze pisma przy- 
niosły wiadomość o aferze podobnej do afery 
z St. Gothard. 


Rząd bułgarski rozpisać miał niedawno 
ofertę na dostawę samolotów. Rząd francu- 
ski, na podstawie dostarczonych mu dokumen 
tów, miał dojść do przekonania, że zamówio- 


ne samoloty w przeciągu jednej godziny mo- 
żnaby przerczić na samoloty wojskowe, któ- 
re nadawałyby się do rzucania bomb. 


Ponieważ układy pokojowe zakazują po- 
siadania takich samolotów, przeto rząd fran- 
cuski zamierza sprawę tę przedłożyć Lidze 
Narodów. Jak podaje prasa chodzi tu o 200 
samolotów, zakupionych przez rząd bułgarski. 


Prezydent Rzeczypospolitej 


w Belwederze 


P. Prezydent Rzeczypospolitej udał się 
o godz. 12-ej do Belwederu, aby osobiście 
złożyć życzenia imieninowe Marszałkowi Pił- 
sudskiemu. 


Polska swemu obrońcy 


W dniu 19 b. m., jako w dniu imienin Mar 
szałka Piłsduskiego zjawiło się z życzeniami 
około 15 tysięcy osób, w czem duża ilość de- 
legacyj. Ilość depesz dochodzi do 3000. 

s S * 

W jednej z sal Belwederu na kilkudziesię 
ciu stołach złożono setki upominków i darów, 
jakie złożono wczoraj dostojnemu Solenizan- 
towi, począwszy od wspaniałych i cennych 
przedmiotów, a skończywszy na skromnych, 
lecz wzruszających dowodach wielkiej miło- 
ści dla Wodza Narodu. 

Między innemi złożono wspaniałą księgę 
pamiątkową z podpisami podchorążych rezer- 
wy piechoty w Jarocinie. Księga bogato 
oprawiona w skórę, ze srebrnemi ozdobami 
zawiera kilkadziesiąt kart pergaminowych 
z podpisami. Na stronicy tytułowej wytło- 
czony w złocie wzruszającej treści napis. 

Dalej uwagę zwraca księga pamiątkowa 
ziemi wileńskiej, zawierająca 37 tysięcy pod- 
pisów. Na karcie tytułowej krótki, lecz jak- 
że wymowny napis: 

„Ziemia wileńska podźwignięta z wielkiej 
niewoli, z pod mogił i krzyżów nadgrobnych 
-— największemu Synowi — Józefowi Piłsud- 
skiemu, wskrzesicielowi i wybawcy”. 

Powszechną uwagę wzbudza przepiękne 

biurko z drzewa czeczotowego — dar gmin 
miejskich i wiejskich województwa warszaw- 
skiego. 
Pułki podhalańskie przysłały artystycznie 
wykonane znaki swastyki. 27 dywizja piecho 
ty ofiarowała niezwykłej wartości artystycz- 
nej miniaturową chorągiew pułkową. 

Nie sposób wymienić choćby tylko pobież- 
nie wszystkich innych cennych darów, któ- 
rych jest kilka tysięcy. 


Pamiątkowa tablica 


w Krakowie 


KRAKÓW, 19.3. Kulminacyjnym punk- 
tem uroczystości imieninowych Marszałka Pił 
sudskiego było odsłonięcie tablicy pamiątko- 
wej na domu, w którym mieszkał Marszałek 
Piłsudski przy ulicy Szlak 31. Po okolicz- 
nościowych przemówieniach dokonano odsło- 
nięcia tablicy, a uroczystość zakończona zo- 
stała defiladą wojska na ul. Szlak. 


Cały kraj 
uczcił swego wodza 


WARSZAWA, 19.3. Według wiadomo- 
ści, napływających z całej Polski wszystkie 
miasta Rzeczypospolitej święciły niezwykle 
uroczyście imieniny Marszałka Piłsudskiego. 

Domy były wszędzie udekorowane flaga- 
mi, dywanami, 
szałka. 

Przebieg uroczystości podajemy na str. 3. 


zielenią i portretami Mar- 


Dr. med. 1229 


Henryk KTYSZER 


Choroby wewnętrzne (spec. chor. sercu) 


przeprowadził się 


SIENKIEWICZA 55, TEL, 9-27, 
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„HASŁO” z dnia 20 marca 1929 roku 


Katastrofalne rozmiary powodzi 


KRWAWE WALKI w MEKSYKU 


Powstańcy bronią się rozpaczliwie 


LONDYN, 19.3. Donoszą z Mexico City, 
£e wojska federalne po zajęciu Torreonu pro- 
wadzą dalej ofenzywę. Oddziały powstańcze 
pod dowództwem generała Jose T OLR u- 
ciekają w popłochu w góry. 

Podobno wśród wojsk powstańczych pa- 
nuje przygnębienie i demoralizacja. Główna 
kwatera powstańców ma się znajdować w mia 
steczku Excolan w stanie Chihauhau. Jed- 
nakże powstanie nie jest jeszcze stłumione. 

Powstańcy gotują się do ataku na miasto 
St. Louis Potosi oraz napadli na pociąg w po- 
bliżu San Miguel w stanie Guana Juata. 

Oddziały powstańcze znajdują się w bez- 
pośredniem sąsiedztwie granicy amerykań- 
skiej. 

Władze wojskowe Stanów Zjednoczonych 
postanowiły zgromadzić w pobliżu miejscowo 
ści Columbus silne oddziały wojsk celem 
ewentualnego odparcia powstańców meksy- 
kańskich, którzy mogą przekroczyć granicę. 


MEKSYK, 19.3. Rząd podał do wiado- 
mości, iż kilku przywódców powstańców z 
północy, a w tej liczbie gubernator Chihua- 
hua, błaga o pokój za pośrednictwem konsu- 


ww a 


Smierć 3-ch górników 

MYSŁOWICE, 19.3 Dziś w południe za- 
walił się w kopalni „Mysłowce' filar, grze- 
biąc 5 górników, z których 3 poniosło śmierć, 
2 zaś — ciężkie rany. 


Krwawa walka 


z buntownikami 


RZYM, 19.3. Oddziały włoskie w Cyre- 
ħaice stoczyły ciężką walkę z buntownikami, 
którzy w rezultacie uciekli, pozostawiając na 
placu 20 zabitych. Ze strony włoskiej zabity 


został jeden kapitan, 1 sierżant i 25 żołnie- 
rzy. (PAT) 


la amerykańskiego w El-Paso (stan Texas), 
jednakże prezydent Gil odpowiedział, iż nie 
może wdawać się w układy ze zdrajcar i, 
którzy winni ponieść konsekwencje 
czynów. (PAT) 


swych | która 


Nr. 78 


w Ameryce 
10 miast i 35 wiosek otoczone zewsząd wodami 


NOWY JORK, 19.3. Katastrofa powodzi 
nawiedziła śradkowe i południowe 
stany Ameryki północnej, objęła obecnie ra- 


zamordowanie magnata niemieckiego 


Syn posądzony o zbrodnię ojcobójstwa 
BERLIN, 19.3. Ubiegłej nocy zamordowa | go z książką w ręku na ziemi w kałuży krwi. 


no na zamku Janowickim pod Lignicą właści- 
ciela olbrzymiego majątku ziemskiego, ordy- 
nata janowickiego, hr. Eberhardta Stolberg- 
Wernigerode. 

Około północy w pokoju, w którym on 
przebywał, dały się słyszeć strzały. 

Służba i rodziną znalazła hrabiego leżące- 


Strzały dane były z odległości kilku kroków. 
Chodzi tu najprawdopodobniej © mord rabun- 


kowy. 
Na podstawie dochodzenia w sprawie za- 
bójstwa hr. Stolberga — aresztowany został 


jego syn hr. Krystjan i osadzony w więzieniu, 
jako podejrzany o zamordowanie ojca. 


SPRAWA MARJI GORCZYŃNSKIEJ 


przed trybunałem Związku Artystów Seen Polskich 


Głośna od kilku dni w Warszawie sprawa 
p. Marji Gorczyńskiej, artystki Teatru Let- 
niego, doczekała się wczoraj ciekawego tym- 
czasowego zakończenia, 


Jak już donosiło „Hasło“, p. Marja Gor- 
czyńska złożyła na instytucje dobroczynne 
3 tysiące złotych, ofiarowane jej przez dyrek 
tora znanej instytucji stołecznej, starającego 
się o nawiązanie bliższych stosunków ze zna- 
komitą artystką. 


Sprawą p. Marji Gorczyńskiej zajął się 
Związek Artystów Scen Polskich, który nie 
przyjął sumy o$iarowanej na cele związku 
i pociągnął artystkę do odpowiedzialności 
przed sąd koleżeński, zakazując jednocześnie 
wszystkim swym członkom brania udziału w 
ankiecie, prowadzonej w związku ze sprawą 


| 


p. Marji Gorczyńskiej przez jedno z pism war 
szawskich. 


Zarządzenie Zw. Art. Scen Polskich wy- 
wołało zrozumiałą sensację w sterach arty- 
stycznych nietylko stolicy, ale i całego kra- 
ju. — Wczoraj wieczorem odbyło się pierw- 
sze posiedzenie sądu honorowego, jednak pa 
stępowania sądowego nie rozpoczęto, bo- 
wiem zastanawiano się nad tem, czy sprawę 
p. Marji Gorczyńskiej ma rozpatrywać sąd 
zwykły, czy też specjalny, wybrany na zjeź- 
dzie delegatów Z. A. S. P., mającym się od- 
być w dniu 28 b. m. — Większość członków 
stanęła na stanowisku, że ze względu na za- 
sadnicze znaczenie poruszanej sprawy, nale- 
ży ją rozstrzygnąć na zjeździe delegatów. 


Sensacyjny proces w Paryżu 


Spadkobiercy Króla-włóczęgi skarżą ks. Zytę 
o wydanie skarbów rodzinnych 


Paryżanie, lubujący się od dawna w sen- | 


sacjach, będą wkrótce świadkami olbrzymie- 
go procesu, wytoczonego przez spadkobier- 
ców francuskiego Kacpra Hausera przeciwko 
excesarzowej austrjackiej Zycie (z Bourbo- 
nów) o wydanie skarbów rodzinnych. Już 
dzisiaj stał się proces ten tematem rozmów 
Paryża; jutro — zwróci na siebie uwagę ca- 
łego świata. 

O co więc chodzi? 1 kim przedewszyst- 
kiem był ów wędrowiec, o którym tyle krąży 
legend? Skąd pochodził i jaką tajemnicę 
włókł ze sobą przez życie człowiek, którego 
los przez długie lata zaprzątał fantazję naj- 
wybitniejszych pisarzy i dypłomatów XIX 
weku? 

28 maja 1833 roku zjawił się w Paryżu 
niejaki Karol Wilhelm Naundorf, zegarmistrz 
z Krossen (Niemcy); na takie przynajmniej 
aazwisko wystawione były papiery, które miał 
przy sobie. Ubranie miał podarte, buty nie- 
miłosiernie wykrzywione, twarz wychudłą i 
bladą. Nie przyjechał bowiem do Paryża wy 
godnym dyliżansem, jak inni. Daleką podróż 
z Niemiec odbył pieszo i bez pieniędzy, A 
szosa, choć lubi włóczęgów, jest niemiło- 
sierną, 

W Paryżu Karol Wilnelm Naundorf skie- 
rował odrazu kroki swe do sądu i tu łamaną 
łrancuzczyzną oświadczył: „Jestem Karol Lu 
dwik, książę Normandji, legalny król Fran- 
Gil. 

Po upadku wielkiego Napoleona preten- 
denci do tronu nie byli w Paryżu rzadkimi 
gośćmi. Co kilka miesięcy zjawiał się jakiś 
nowy potomek Bourbonów przed sądem z żą- 
daniem uznania jego praw do tronu. Sędzio- 
wie spojrzeli na obdariusa; zrobił na nich 
wcale niezłe wrażenie i osiągnął, że nie mogli 
pozbyć się dla tego nowego samozwańca na- 
wet pewnej chłodnej sędziowskiej sympatji. 
Ale uznać jego fantastycznych żądań nie 
chcieli. Poklepali go więc dobrotliwie po ra- 
mieniu i posłali na spacer... 

. Samozwaniec nie dał jednak za wygraną 
' za pośrednictwem jednego z najwybitniej- 
szych ówczesnych adwokatów wytoczył pro- 
ces o uznanie swych praw do tronu. I oto 


zdarzyła się rzecz zadziwiająca: Księżna 
dAngouleme, siostra rzekomo jako dziecko 
zmarłego księcia Normandji, którą sąd zawe- 
zwał, aby zaprzeczyła tożsamości zegarmis- 
trza z Krossen z następcą tronu, wzbraniała 
się stanowczo stanąć oko w oko przed tym no 
wym „samozwańcem . 

W kuluarach sądu rozchodzi się lotem bły 
skawicy pogłoska, którą wszyscy powtarzają 
sobie na ucho, a której nikt nie śmie wypo- 
wiedzieć głośno... Równocześnie czyjaś nie- 
widzialna ręka wstrzymuje nagle proces. I 
z wyjątkiem pani de Rambaud, wychowaw- 
czyni rzekomo zmarłego księcia, i pana de 
Soly, ostatniego ministra sprawiedliwości kró 
la Ludwika XVII opinja publiczna, umiejęt- 
nie kierowana tą samą niewidoczną ręką, 
zwracać się zaczyna przeciwko obcemu przy- 
byszowi, uważając go, jak wszystkich jego 
poprzedników, za samozwańca, oszusta i na 


„karę zasługującego mistyfikatora. 


Jakiś czas potem napada na zegarmistrza 


:z Krossen dwuch zamaskowanych  zbirów i 


ządaju mu kilka głębokich sztyletami. 


f Wkrótce à 


ukaże się w najwytworniejszym kinie m. 
Łodzi przepotężny film według powieści 
GABRJELI ZAPOLSKIEJ 


„+ Poliemajster 
Tauiejew 


w rolach głównych: 
Zbyszko Sawan 
Bogusław Samborski 
Jerzy Marr 
Marja Bogda 
Nora Ney i inni. 


ran 


Ciężko rannego znajduje milicja miejska na 
ulicy i oddaje do szpitala, gdzie, zmagając 
się ze śmiercią, spędza Karol Wilhelm Naun- 
dorf kilka miesięcy. 

W końcu silna jego natura przeważa i 
Naundori powraca do zdrowia. Zanim jednak 
zdołał opuścić szpital, odbierają mu władze 
wszystkie dokumenty, których nigdy nie otrzy 
mał z powrotem, a po wyjściu ze szpitala wy- 
dalają go jako „niepożądanego cudzoziemca” 
z Francji. ; 

Dwa lata po tem Karol Wilhelm Naun- 
dorf, złamany chorobą, pozostałą z odniesio- 
nych ran, umiera, zostawiając syna — Adal- 
berta. Kilku przyjaciół wyryło na jego gro- 
bie w Delft napis, który przez szereg lat po- 
tem był tematem not, wymienianych między 
Paryżem a Hagą. Napis ten brzmiał: 


„Tu spoczywa Karol Ludwik, książę Nor- 
mandji, król Francji i Nawarry, ur. 27 marca 
1785 roku w Wersalu, zmarły 10 sierpnia 
1845 roku zdala od ojczyzny w Delft". 

Dopiero w ostatnich latach udało się na 
podstawie odnalezionych dokumentów histo- 
rykom dowieść, że Karol Wilhelm Naundorf, 
ów francuski Kacper Hauser, nie był samo- 
zwańcem, lecz istotnie legalnym spadkobier- 
cą tronu Bourbonów. 

W okresie największego teroru, gdy ty- 
siące głów arystokratów spadało pod giloty- 
ną, wywieziono młodocianego księcia i nastę- 
pcę tronu do Niemiec, gdzie go oddano pod 
obcem nazwiskiem na wychowanie, 


Późniejsze jego próby rehabilitacji speł- 
zły, jak wiadomo, na niczem. Dopiero proces, 
który odegra się wkrótce w Paryżu, będzie 
mógł, przynajmniej w oczach historji, zrehabi 
litować zupełnie nieszczęsnego księcia i zara- 
zem zegarmistrza z Krossen. 


Stanie się nareszcie zadość sprawiedliwo- 
ści, chociaż istotnym motywem tego przez 
spadkobierców Dauphina wszczętego procesu 
jest prawdopodobnie nie chęć rehabilitacji 
przodka, lecz zwykła gorączka złota: chęć u- 
zyskania rodzinnego skarbu Bourbonów, po- 
zostającego obecnie w rękach excesarzowej 


Zyty: 


zem około 10 miast i 35 wiosek, które oto* 
czone są zewsząd wodami, 

W 5 miastach liczba ofiar dochodzi do 
300. Eskadra lotnicza wyratowała wczoraj z 
dachów szereg mieszkańców, po części zaś 
pozrzucała żywność, 30 statków mniejszego 
typu oraz kilkaset łodzi zostało skoncentro- 
wanych dokoła miasta Elba i okolicy, żeby 
rątować tonących. 


Dotąd stwierdzono w samem mieście El- 
ba 180 ofiar. W stanach Nebraska, lowa, Il- 
linois i Florida powódź rozszerza się z-wiel- 
ką szybkością. 


W stanach Georgja i Alabama został o- 
głoszony słan oblężenia, aby uniemożliwić 
rabunek i kradzieże. 


Trzykrotny krzyż zasługi 
tla Marsz. Piłsudskiego 


Dziś ukazał się Dziennik Personalny min. 
spraw wojskowych datowany z dn, 19 marca 
r.b., a zawierający zarządzenie P. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, nadające trzykrotnie 
Złoty Krzyż Zasługi Marszałkowi Piłsud- 
skiemu. 


Gorący dzień w Sejmie 


Szereg ważnych spraw 
na dzisiejszem posiedzeniu 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedze* 
nia Sejmu jest bardzo obfity, zawiera bowiem. 
aż 16 spraw, w tem kilka ważnych, 

Między innemi rozpatrywany będzie wnio 
sek posła ukraińskiego o wyrażenie wotum 
nieutności p. marszałkowi Daszyńskiemu oraz 
wniosek o pociągnięcie b. ministra Czechowi- 
cza przed Trybunał Stanu. 

Prócz- tego na dzisiejszem posiedzeniu 
znajdzie się sprawa poprawek budżetowych, 


Rumunja pod wodą 


BUKARESZT, 193. Z powodu szybkie- 
go topnienia śniegu, powódź zaczyna przy- 
bierać w Rumunji zastraszające rozmiary. 
W Besarabji wódy załały znaczne obszary, 
wyrządzając poważne szkody. 

Niektóre dzielnice Kiszyniowa stoją pod 
wodą, tak, że komunikacja odbywa się łód- 
kami. Oltenji grozi również powódź. W po- 
bliżu Turnu Severin tor kolejowy zalany zo- 
stał wodą, tak, że ekspress simploński mu- 
siano skierować inną linią. 

Linja kolejowa Piatra Olt—Corabia zo- 
stała również uszkodzona tak, że musiano 
wstrzymać ruch kolejowy. 


Dżuma w Transwalu 


WIEDEŃ, 19.3. Dzienniki donoszą z Kap: 
szłatu, że na granicy Transwalu wybuchła 
wśród tubylców epidemja dżumy. 


i8-ta Loterja Państwowa 
5-ta klasa — 12-ty dzień, 

75,000 zł, wygrał Nr. 41519. 

5,000 zł. wygrał Nr. 80941, 

Po 3,000 zł. wygrały N-ry: 9875 50826 
123372 140489 150361. 

Po 2,000 zł, wygrały N-ry: 13922 39183 
46652 47337 60127 96606 132861. 

Po 1,000 zł. wygrały N-ry: 10564 11989 
17849 18839 23898 23956 28610 38657 58866 
65043 72246 78198 100220 108474 128704 
145369 146149 168805 169750 172088. 

Po 600 zł. wygrały N-ry: 2662 9536 13079 
15314 17885 18162 25842 29698 35545 36217 
38180 40785 45942 58438 65633 97114 114317 
123571 137685 141354 141372 150338 164896. 

Po 500 zł. wygrały n-ry: 3840 4380 4441 
4692 5852 6488 7435 8566 8719 11729 18488 
18817 19054 19171 19332 20179 24510 25381 
31218 35111 35879 36680 36819 36964 37835 
39247 39844 40604 42277 42916 43786 44628 
45671 48078 50795 54280 57053 60040 60424 
60749 61648 62560 62628 63283 65928 67123 
69204 69400 69994 70380 70962 71438 72476 
73625 74075 74865 76827 77547 79581 79609 
80913 81576 82856 83686 84371 86188 87370 
87688 88580 89592 91650 91974 92092 92793 
93354 93604 93804 95005 95148 99480 99977 
100559 100751 101263 101381 102007 103082 
103610 105886 106178 107221 108164 109396 
111509 114159 116785 118318 119780 120399 
121217 121609 121803 122191 122958 123502 
124205 124305 129739 130667 132423 134918 
135545 136254 137834 137457 141099 141835 
143894 147593 147957 152409 153703 154467 
157763 161436 161547 161875 161909 162508 
164848 166282 166960 167076 167400 167746 
168605 170157 171067 121968, 


Ne. 78 


„HASŁO” z dnia 20 marca 1929 roku 


Str. 3 


CAŁA POLSKA ZŁOŻYŁA HOŁD 


Swemu Najwiekszemu Synowi 


Uroczystości w Łodzi 


Jak było do przewidzenia Łódź godnie 
uczciła dzień Imienin Marszałka Piłsudskie- 
go. Oddawna czynione przygotowania spowo 
dowały, że uroczystość ta wypadła okazale, 
budząc wszędzie żywe zainteresowanie miesz- 
kańców osobą Marszałka Piłsudskiego. Mia- 
st zmieniło swój zewnętrzny wygląd, udeko- 
rowane flagami narodowemi. W wielu zakła- 
dach i sklepach, witrynach, oknach i balko- 
nach umieszczono portrety Marszałka i po- 
dobizny jego z rozmaitych okresów życia. 
Miasto ożywiło się niebywale. Ulice zaludni- 
ły tłumy. 

O godzinie 6-ej rano na placu Wolności 
2 orkiestry wojskowe odegrały pobudkę, po- 
czem o godzinie 10-ej rano w kościele garni- 
zonowym św. Jerzego odprawiona została 
msza święta na intencję Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Do kościoła przybyli przedstawiciele 
władz państwowych z p. wojewodą Jaszczoł- 
tem na czele, przedstawiciele wojskowości 
z dowódcą O. K. gen. Małachowskim, korpus 
oficerski, oraz delegacje wszystkich oddzia- 
łów wojska garnizonu łódzkiego, stowarzysze 
nia sportowe, strzeleckie, sprzysosobienie woj 
skowe, przedstawiciele zrzeszeń, korporacyj 
i stowarzyszeń społecznych. 


Po odprawionem nabożeństwie i wysłucha 
niu podniosłego kazania nastąpił przemarsz 
wszystkich oddziałów wojska na ul. Św. Je- 
rzego. Defiladę odebrał dowódca O. K. gen. 
Małachowski, oraz p. Wojewoda Jaszczołt. 
W otoczeniu korpusu oficerskiego, przedsta- 
wicieli władz i społeczeństwa. 

Defilada wypadła imponująco. Dziarska 
postawa żołnierza i sprężysty krok oddzia- 
łów, wzbudził zachwyt u widzów. Wszystkie 
oddziały przedefilowały przy dźwiękach or- 
kiestr wojskowych. Przemarsz był wyrazem 
doskonałej sprawności wojska. 

Po defiladzie oddziały odmaszerowały do 
swych koszar na obiad. W godzinach popo- 
łudniowych we wszystkich oddziałach odby- 
wały się odczyty i pogadanki. W godzinach 
przedwieczorowych żołnierze brali udział w 
przedstawieniach teatralnych i kinematogra- 
hicznych. 

We wszystkich świątyniach łódzkich od- 
prawione zostały nabożeństwa, w których 
wzięła udział młodzież szkół średnich i po- 
wszechnych, we wszystkich zaś szkołach mło- 
dzież samorzutnie zorganizowała odczyty, na 
których uczniowie klas starszych wygłaszali 
referaty. 

O godzinie 5-ej po południu w sali Filhar- 
monji odbyła się zbiorowa Akademja dla mło 
dzieży szkolnej zorganizowana przez Ligę 
Mocarstwowego Rozwoju Polski. Wieczorem 
zaś odbyła się podobna Akademja, zorganizo- 
wana przez komitet obywatelski, 

Łódź wieczorem przedstawiała imponują- 
cy widok. Wiele gmachów państwowych zo- 
stało pięknie iluminowanych. Wspaniale 
przedstawiał się gmach, w którym siedzibę 
zajmuje VII komisarjat P. P., oraz siedziba 
XII komisarjatu P. P. przy ul. Kątnej. Ruch 


Witold Pawłowicz 


uliczny w godzinach wieczorowych na mieście 
był niezwykle ożywiony. 

W stowarzyszeniach i związkach urzędni- 
czych, pracowniczych i robotniczych odbywa- 
ły się akademje. Wszystkie teatry świetlne 
oddały wczoraj jeden seans przedstawień dla 
żołnierzy, młodzieży szkolnej, oraz organiza- 
zacyj oświatowo-społecznych, by w ten spo- 
sób przyczynić się do uświetnienia uroczysto- 
ści imieninowych Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. 

Dzień zatem wczorajszy upłynął wyłącz- 
nie pod znakiem imienin Marszałka. Wszę- 
dzie odczuwano nastrój podniosły i atmosfe- 
rę świąteczną. 


Akademja w Eilharmonji 


Uroczystości ku czci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego zakończyły się wczoraj wielką 
akademją w sali Filharmonji. Licznie przy- 
była publiczność ze wszystkich słer naszego 
społeczeństwa, zapełniając szczelnie parter i 
balkon sali, Obok fraków, rewerend księżych, 
mundurów i wieczorowych toalet pań widzie- 
liśmy ubogie bluzy robotnicze. 

Po odegraniu przez orkiestrę 28 pułku 
Strz, Kan. hymnu narodowego, uroczystość 
zagaił p. dr. Fichna krótkiem i mocnem prze- 
mówieniem: 

— Stajemy tutaj przed społeczeństwem 
— mówił dr. Fichna — nie po raz pierwszy. 
Widziano nas dnia 19 marca każdego roku na 
akademji ku czci Komendanta bez względu 
na to, czy był on przy władzy, czy też nie. 
Jesteśmy ci, którzy mają wiarę najgłębszą i 
miłość najserdeczniejszą i dlatego półdziemy 
za nim, my żołnierze i obywatele — wszędzie 
i zawsze. Dzisiaj sejm skreślił Marszałkowi 
fundusze dyspozycyjne z budżetu Min. Spraw 
Wojskowych, fundusze, przeznaczone na zwal 
czanie szpiegostwa w kraju. Te fundusze 
Marszałek mieć musi i mieć je będzie. Jeśli 
nie chce dać sejm, damy my nasze skromne 
grosze żołnierskie.. Stajemy tu dziś i ślubu- 
jemy: oto odbywa się mobilizacja sił za Ko- 
mieadantem.. A jeśłi jutro padnie zew, sta- 
niemy na szańcu wewnętrznej rozgrywki... 

Na trybunę wstąpił następnie p. mec. Bi- 
łyk, charakteryzując w dłuższem przemówie- 
s kierowniczy stosunek Piłsudskiego do na- 
rodu. 

W części koncertowej urozmaiciły wieczór 
chóry Tow. Śpiewaczego im. Moniuszki, de- 
klamacje art. dram. pp.: Fabisiaka, Staszew- 
skiego i Tatarskiego oraz orkiestra 28 pułku 
Strz. Kan, 

Nastrój był podniosły i miły. 


Obchód w Strzelcu 


W dniu 18 marca w godzinach popołudnio- 
wych przeciągnęła ulicami miasta kompanja 
Związku Strzeleckiego wraz z własną orkie- 
strą, biorącą poraz pierwszy udział w publi- 
cznym wystąpieniu. Chodnikami obok masze- 
rujących kolumn posuwały się olbrzymie tłu- 
my entuzjastycznie usposobionej do Związku 
Strzeleckiego ludności. Nieprzerwanie wzno- 
szono okrzyki na cześć Pierwszego Marszał- 


W obronie rządowego projektu ustawy 


„0 popieraniu budowy tanich mieszkań” 


Rządowy projekt stworzenia fundu 
szu budowlanego spotkał się w całym 
kraju z gorącemi protestami. Ani je- 
den bodaj głos nie padt publicznie w 
obronie. Tembardziej interesujacy jest 
poniższy artykuł p. Witolda Pawłowi- 
cza, jednego z wybitnych znawców po- 
lityki budowlanej, wyższego urzędnika 
Ministerstwa Skarbu. 

Po kilku gtosach krytyki, jakie za- 
mieszczało „Hasło“, uważamy za słu- 
szne zaznajomić Czytelników z facho- 
wa obroną projektu. 


20 lutego r. b. został uchwalony przez 
Radę Ministrów i wniesiony następnie do 
Sejmu projekt ramowej ustawy „O popiera- 
niu budowy tanich mieszkań. 

Projekt ten stał się odrazu niepopular- 
nym i spotkał się z ostrą krytyką, której 
poświęca dużo miejsca prasa codzienna. 

Ponieważ jednak sprawa mieszkaniowo- 
budowlana należy u nas do spraw najbardziej 
palących, przeto postaram się tutaj w naj- 
krótszych zarysach ją zobrazować i na pod- 


stawie całkiem objektywnych faktów udo- 
wodnić konieczność wprowadzenia w życie 
rządowego projektu ustawy „O popieraniu 
budowy tanich mieszkań“. 

Głód mieszkaniowy w Polsce datuje się 
jeszcze z czasów przedwojennych. Rządy 
państw zaborczych, szczególnie Rosji i Au- 
strji, bądź nie zwracały na kwestję miesz- 
kaniową na ziemiach polskich wcale uwagi, 
bądź szeregiem swoich zarządzeń tylko prze- 
szkadzały normalnemu rozwojowi budow- 
nictwa mieszkaniowego. Z tego powodu w 
większych miastach polskich kwestja miesz- 
kaniowa jeszcze przed wojną była zagadnie- 
niem ogromnie palącem. Akcja mieszkanio- 
wo-budowlana prowadzona była bez planu i 
nie mogła zaradzić brakowi mieszkań, co 
szczególnie dawało się odczuwać w stosunku 
do mieszkań małych. 

Klasa robotnicza i inteligencja pracująca 
już wtedy zamieszkiwała lokale, które po- 
zostawiały bardzo dużo do życzenia i znacz- 
nie odbiegały od najskromniejszych miesz- 
kań przez te same warstwy zamieszkałe w 
państwach zachodnio-europejskich, 


ka Polski Józefa Piłsudskiego i Związku 
Strzeleckiego. 

Należy się cieszyć, że tak poważna orga- 
nizacja wychowania młodzieży, jaką jest 
Związek Strzelecki, nareszcie posiada swoją 
własną orkiestrę, postawioną na wysokim po- 
ziomie. 

W dniu wczorajszym odbyła się w Oddzia- 
le VI (P. W. Wódek) Strzelecka akademia, 
na którą złożyły się przemówienia członków, 
śpiewy chóralne i koncert orkiestry pod kie- 
rownictwem p. Wacława Kralkowskiego Ref. 
Kult. Oświat. Obwodu. 

Pozatem delegacja Związku wraz ze sztan 
darem brała udział w defiladzie przed dowód- 
cą Korpusu p. gen. Małachowskiego, zaś w 
godzinach wieczorowych w zorganizowanej a- 
kodemji w sali Filharmonji której brali udział 
strzelcy wraz z rodzinami. 


W stolicy 


WARSZAWA, 19 marca. Stolica obcho- 
dziła niezwykle uroczyście dzień imienin 
pierwszego Marszałka Polski. Miasto przy- 
brało odświętny wygląd, na ulicach zgroma- 
dziły się tłumy publiczności, na domach po- 
wiewały flagi o barwach narodowych. Wiele 
gmachów publicznych zostało udekorowa- 
nych. Na wystawach widniały wizerunki 
Marszałka Piłsudskiego — nastrój w mie- 
ście podniosły. 

W godzinach rannych odbyły się nabo- 
żeństwa w świątyniach wszystkich wyznań. 
Dla żołnierzy garnizonu uroczysta msza od- 
była się w kościele garnizonowym. 

Rano z przed dworka Marszałka w Sule- 
jówku odbył się start do marszu na dystan- 
sie Sulejówek—Belweder. Wzdłuż ulic, któ- 
remi przechodzić będą drużyny i na mecie, 
zbierają się tłumy publiczności. W pałacu 
belwederskim od samego rana panuje bardzo 
ożywiony riich. Przychodzą liczne delegacje 
ze wszystkich zakątków Rzeczypospolitej, 
zarówno wojskowe jak i cywilne, składając 
upominki i adresy, które zostały zgrupowane 
w oddzielnej sali pałcu. O godzinie 7.30 na 
dziedziniec belwederski wjechały patrole 
kawaleryjskie pod dowództwem rotmistrza 
Dziadosza, celem złożenia życzeń p. Marszał- 
kowi. 

Punktualnie o godzinie 1i-ej do pałacu 
belwederskiego przybył rząd in corpore z 
premjerem Bartlem na czele oraz podsekre- 
tarze stanu. W imieniu niedysponowanego 
Marszałka przyjmowali życzenia bracia Jan 
i Kazimierz Piłsudzcy. 

O godz. 11.30 wiceminister Spraw Woj- 
skowych, gen. Konarzewski dokonał na dzie 
dzińcu bełwederskim przeglądu patroli ka- 
waleryjskich. 


Już we wczesnych godzinach porannych 
zapanował na ulicach Wilna ożywiony, świą- 


teczny ruch. O godzinie 9.30 ks. arcybiskup 
metropolita wileński Jałbrzykowski odpra- 


obecności przedstawicieli władz i duchowień 
stwa. W nabożeństwie uczestniczyły także 
ustawione na placu dokoła Katedry oddziały 
wojskowe wszystkich broni. O godz. 10.30 
odbyła się wzdłuż ulicy Adama Mickiewicza 
defilada wojska, przysposobienia wojskowe- 
go i policji państwowej. 


We Lwowie 


Dziś z racji uroczystości ku czci imienin 
Marszałka Piłsudskiego, odbyła się o godzi- 
nie 12-ej w południe w teatrze miejskim aka- 
demja. Po przemówieniu okolicznościowem, 
odegrano kantatę Groera, poczem nastąpiła 
część recytacyjno-deklamacyjna, wykonana 
przez artystów dramatycznych teatru miej- 
skiego, oraz część wokalna, odśpiewana 
przez artystów operowych. Na zakończenie 
odegrany został fragment dramatu Henryka 
Zbierzchowskiego p. t. „W okopach”, 


W Poznaniu 


Dziś o godzinie 12-ej odbyła się uroczy” 
stość przemianowania koszar 15 p. ułanów 
na koszary imienia Marszałka Piłsudskiego. 
U wejścia do koszar zebrał się korpus ofi- 
cerski 15 pułku, delegacje innych pułków 
oraz liczni goście. Po przemówieniu zastępcy 
dowódcy pułku, mjr. Radomyskiego, umiesz- 
czono nad wejściem do koszar napis: „Ko- 
szary imienia Marszałka Piłsudskiego 15 puł 
ku ułanów poznańskich", Na zakończenie u- 
roczystości odbyło się w kasynie ołicerskiem 
wspólne śniadanie. 


W Toruniu 
Dnia 18 b. m. jako w wigilję imienin Pierw 
szego Marszałka Polski, Józefa Piłsudskiego 
przez ulice miasta przeciągały capstrzyki or- 
kiestr wojskowych. 

Wdniu 19 b. m. na placu św. Katarzyny 
odbyła się Msza Święta polowa, celebrowa- 
na przez ks. prałata Sienkiewicza. Po nabo- 
żeństwie odbyła się przed udekorowanym 
pomnikiem Marszałka Piłsudskiego defilada 
oddziałów wojskowych. 


W Zakopanem 


Uroczystości z okazji imienin Marszałka 
Piłsudskiego rozpoczęły się tutaj wczoraj 
wieczorem, w wielkiej sali Morskiego Oka 
zebrała się miejscowa inteligencja i ludność 
góralska. Po odśpiewaniu przez chór podha- 
lański hymnu państwowego, wygłosił prze- 
mówienie poseł Gwiżdż, poczem Krzeptow- 
ski-Biały z Kościelisk wygłosił legendę o 
„Zwyrtałowej muzyce'. Następnie góralski 
amatorski zespół odegrał specjalnie na tę 
uroczystość napisaną przez  góralkę Marję 
Curusiównę, sztukę w jednym akcie p. Ł 
„Piłsudski na Podhalu”. 

Akademja zakończyła się entuzjastyczne- 
mi okrzykami na cześć Marszałka Piłsudskie 
go oraz uchwaleniem, wśród niemilknących 
oklasków, depeszy do Marszałka Piłsudskie- 


wił w Bazylice katedralnej nabożeństwo w | go. 


W latach wojny terytorjum Polski zosta- 
ło doszczętnie zniszczone. Spuścizna powo- 
jenna pozostawiła odrodzonej Rzeczypospo- 
litej 1.837.305 zniszczonych budynków miesz- 
kalnych i gospodarczych, z której to liczby 
140.000 przypadło na miasta. Nic też dziw- 
nego, że w okresie powojennym sprawa mie- 
szkaniowa nie tylko nie uległa poprawie, 
lecz przybrała jeszcze bardziej groźne, a na- 
wet katastrofalne rozmiary. 

Mieszkania w miastach polskich są nie- 
słychanie przeludnione. Dominującym u nas 
typem jest mieszkanie jednoizbowe, stano- 
wiące jednocześnie kuchnię i izbę mieszkal- 
ną. Mieszkania tego typu stanowią 36% ist- 
niejących mieszkań, w Warszawie ten sto- 
sunek dochodzi do 41%, a w Łodzi do 66,3%. 
Tak wysoki procent mieszkań jednoizbowych 
zagranicą nie jest spotykany. W mieszka- 
niach tych przypada u nas przeciętnie za- 
miast normalnie przyjętej liczby 2 osób na 
izbę — 3,8 osoby. Miljon osób mieszka w iz- 
bach zamieszkałych przez więcej niż pięć 
osób, a 38 tysięcy osób w izbach mieszczą- 
cych nawet powyżej dziewięciu osób: 

Również dowodem ogromnego przelud- 
nienia mieszkań jest fakt zamieszkiwania 
mieszkań jedno i dwuizbowych przez dwie, 
trzy i więcej rodzin. Około 145.000 rodzin 


jest obecnie zmuszonych dzielić szczupłe 
swe mieszkanie z inną rodziną. 
Tego rodzaju warunki mieszkaniowe 


wpływają fatalnie na stosunki zdrowotne i 
moralne ludności, zwłaszcza, że stan hygje- 
niczny mieszkań jednoizbowych przeważnie 
nie odpowiada  najskromniejszym wymaga- 
niom hygjeny. W okręgach o przeludnionych 
mieszkaniach zaznacza się największa śmier- 
telność, a zwłaszcza śmiertelność z powodu 
gruźlicy. 

Komisja ankietowa stwierdza, że bez po- 
prawienia warunków mieszkaniowych, bez 
umożliwienia każdej rodzinie posiadania 
mieszkania, nie może być mowy o zdrowym 
rozwoju życia ekonomicznego, moralnego i 
politycznego. 

W rozumieniu doniosłości sprawy miesz- 
kaniowo-budowlanej w pierwszej mierze 
zwrócono uwagę na odnośne ustawodawstwo, 
które z jednej strony unormowało sprawę o- 
chrony lokatorów, z drugiej skierowane zo- 
stało do wzmożenia ruchu budowlanego w 
kraju. 

Już 1 sierpnia 1919 r. ukazał się pierwszy 
akt prawny, wydany w tym kierunku — u- 
stawa w przedmiocie utworzenia Państwo- 
wego Funduszu Mieszkaniowego, następnie 
ustawa z dnia 26 września 1922 r. w przed- 
miocie rozbudowy miast, potem ustawa z 
dnia 9 kwietnia 1925 r. o rozbudowie miast i 
wreszcie rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 22 kwietnia 1927 r. o rozbu- 
dowie miast. 


(D. œ n) 
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KRONIKA 


Środa, 20 marca, Eufemii. 
Czwartek, 24 marca, Benedykta: 


TEATRY. 


Teatr Miejski — Hinkeman. 
Teatr Kameralny — Poławiacz cieni. 
Teatr Popularny — Ali-Baba. 


CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH: 


Apollo — Tajemnica pani S. 

Bajka — Szpiedzy. 

Casino — Błękitne noce. 

Capitol — Moulin Rouge. 

Corso — Walka o Meksyk. 

Czary — Wrogowie ognia. 

Dom Ludowy — Podszepty Demona. 

Era — Szaleńcy. 

Grand-Kino — Całuję twoją dłoń—Madame. 

Luna — Serce nie sługa. 

Miejskie Kino Oświatowe — Chata Wuja 
Toma. 

Mimozą — Ramona. 

Qdeon — 2 piekielne dni. 

Palace — Nasi zagranicą. 

Resursa — Jąd miłości. E 

Spółdzielnia — Titanic. 

Słońce — Danton. 

Victoria — Marynarze i blondynki. r 

Wodewil — 2 piekielne dni. 

Zachęta — Tajny kurjer, 


REKOLEKCJE DLA INTELIGENCJI 


w kościele Podwyższenia św. Krzyża w Ło- 
dzi prowadzić będzie O. J, Pawelski T. J. 
według następującego porządku: 


Dila panów: 


Dnia 21 marca, we czwartek, o godzinie 
6 i pół wieczorem — rozpoczęcie rekolek- 
cyj: Veni Creator, konferencja I, cząstka ró- 
żańca św., konferencja II. 

Dnia 22 marca, w piątek, o godz. 6 i pół 
wieczorem konferencja I, krótkie nabożeń- 
stwo i konferencja I/I. 

Dnia 23 marca, w sobotę od godziny 6 i 
pół wieczorem — spowiedź, 

Dnia 24 marca, w niedzielę, o godz. 7-ej 
i pół rano wspólna Komunja św., sakrament 
bierzmowania i błogosławieństwo Papieskie. 

Nądto we środę, dnia 20 marca, w Domu 
Ludowym przy ulicy Przejazd 34 tenże O. Pa- 
welski wygłosi dla panów jako przygotowa- 
nie do rekolekcyj dwie konfrencje rekolek- 
nie do rekolekcyj dwie konferencje rekolek- 

Rannych konferencyj, zapówiedzianych w 
programach, nie będzie, 


Walka z iichwą 
przedświąteczną 


Wobec zbliżających się świąt Wielkiej No- 
cy i tem samem ożywionego ruchu przedświą- 
tecznego w handlu, wydział karny Starostwa 
Grodzkiego postanowił wydelegować już w 
przyszłym tygodniu ną rynki i do hal targo- 
wych, lotne komisje policyjne, które systema- 
tycznie badać będą, czy artykuły pierwszej 
potrzeby są sprzedądąwane po cenach godzi- 
wych, i czy obowiązujące cenniki ną powyż- 
sze artykuły wywieszane są na widocznem 
miejscu dla publiczności. 

Za nieprzestrzeganie powyższego grozi 
kara w myśl przepisów o lichwie wojennej, 
wysoka kara grzywny łącznie z bezwzględ- 
nym aresztem do trzech miesięcy. 


Ze Stowarzyszenia 
Kupców Chrześcijan 


Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan zwałuje w sie- 
dzibie Stowarzyszenia przy ulicy Piotrkow- 
skiej 113 w piątek, dn. 22 marca r. b. a godz. 
8 wieczorem zebranie kupiectwą dla zajęcia 
zdecydowanego stanowiska: 1) w sprawie pro- 
testu przeciw podwyżce komornego, 2) w kwe 
stjach podatkowych i uchwalenia postułatów 
w tych sprawach. 


Nocne dyżury antek 


Dziś dyżurują następujące apteki: 

L. Pawłowskiego (Piotrkowska 309), S. 
Hamburga (Główna 50), B. Głuchowskieśa 
(Narutowiczą 4), J. Sitkiewiczą (Kopernika 
Nr. 25), A. Charemzy (Pomorska 10), A. Po- 
tasza (Plac Kościelny 10). 


SEKCJA PRAWNĄ 


przy Tow. Rzem. „Resursa* zawiadamia, że 
przyjęcia interesantów odbywają się wę 


wtorki i piątki od godz, 7-—8.30 wiecz. 


„HASŁO“ z dnia 20 


marca 1929 roku 


Zatarg Magistratu łódzkiego z gm. Radogoszcz 


Władze miejskie zwracają 


się o interwencję do władz 


centralnych 


Pomiędzy Magistratem m. Łodzi o gminą 
Radogoszcz trwa od dawna zatarg, który po- 
wstal mą tle żądania gminy Radogoszcz, do- 
magającego się zwrotu pewnej przestrzeni 
ziemi, włączonej do granic Łodzi. 

W myśl rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z roku 1927, zgodnie z dekretem 
o samorządach gmina jeśli nie jest całkowicie 
wcielona do miasta winna dokonać odpowied- 
ugo rozliczenia, 

tym wypadku chodzi a teren 7-morgo- 
wy, położony w pasie granicznym przy ulicy 
Zgierskiej. Gmina Radogoszcz żąda zwrotu 
3 i pół morgów ziemi, tytułem odszkodowa- 
nia. 
W raku 1925 Magistrat m. Łodzi zezwolił 
gminie zbudować obok Juljanowa cmentarz, 
w zamian zą co Magistrat m. Łodzi miał o- 
trzymać 6 morgów ziemi, obok szpitala w Ra- 
dogoszczu. Tymczasem parafja gminy Rado- 


goszcz zabiega o pozyskanie tych 6 morgów 
dla siebie w zamian za co chce oddać miastu 
cmentarz. 

Na ten temat odbyło się już kilka konfe- 
rencyj w Magistracie m. Łodzi, Gmina Ra- 
dogoszcz nie idzie na żadne ustępstwa i żą- 
dania swe podtrzymuje, domagając się poza- 
tem zwrotu 27.000 złotych za pobrane z te- 
go terenu podatki. Magistrat m. Łodzi daje 
ząś tylko 10 tysięcy. 

Ponieważ dotychczas nie udało się osią- 
śną porozumienia Magistrat m. Łodzi posta- 
nowił zwrócić się w tej sprawie do władz cen 
tralnych, by spór rozstrzygnęły. 

Władze miejskie wskazują na tę okolicz- 
ność, że w ciągu 2-ch lat tereny, o które to- 
czy się spór siłą rzeczy zostąną całkowicie 
wcielone do miasta, a więc wcześniej, czy póź 
niej spór ten rozstrzygnięty będzie na nieko- 
rzyść gminy Radogoszcz. 


Centralizacja poszczególnych urzędów 
w Łodzi 
Piotrków protestuje przeciwko tym zarządzeniom 


Od szeregu tygodni na skutek zleceń władz 
centralnych łódzkie władze przeprowadzają 
kooredynację niektórych urzędów, wskutek 
czego cały szereg poszczególnych oddziałów, 
jakie znajdują się w różnych powiatach ule- 
śają likwidacji i zostają przyłączone do łódz- 
kich urzędów. 

Wobec takich zarządzeń w tych dniach 
uległ likwidacji urząd ziemski w Piotrkowie, 
który został przeniesiony do Łodzi. Dowiadu- 
jemy się obecnie, iż izba skarbowa m. Łodzi 
nosi się z zamiarem przeniesienia również z 
Piotrkowa urzędu akcyz i monopołów pań- 
stwowych. 

W związku z powyższem w Piotrkowie za- 


równo prasa, jak i obywatele rozpoczęli ak- 
cję protestacyjną przeciwko likwidowaniu 
różnych urzędów, wskutek czego Piotrków 
zarówno pod względem gospodarczym, jak i 
kulturalnym nie może się rozwinąć. 

Należy zaznaczyć, że urząd akcyzż i mono- 
polu w Piotrkowie obejmuje w obecnej chwi- 
li dwa powiaty, t. j- piotrkowski i radomskow- 
ski, w których znajdują się 27 gorzelni czyn- 
nych, dwie fabryki drożdży, dwie rektyfika- 
cje, trzy browary, dwie państwowe hurtownie 
spirytusu, sześć hurtowni tytoniu, a liczba re- 
stauracyj i sklepów przekracza 1000 przed- 
siębiorstw. 


Oddział aprowizacyjny 


przy urzędzie wojewódzkim w Łodzi 


W dniu wczorajszym urząd wojewódzki w 
Łodzi otrzymał od Ministra Spraw Wewnętrz 
nych okólnik, polecający utworzenia przy u- 
rzędzie wojewódzkim w Łodzi oddział apro- 
wizacyjny. 

Oddział taki, w myśl polecenia Minister- 
stwa będzie miał za zadanie cauwaniem nad 
stanem zaopatrzenią ludności w przedmioty 
powszechnego użytku, obejmie sprawy two- 
tzenia rezerw środków żywności, zwalczanie 
lichwy, nadzór nad gospodarką aprowizacyj- 
ną związków komunalnych z prawem mobili- 
zacji gospodarczej dla celów wojskowych i 
innych. 

Oddział taki istnieje już od dłuższego cza- 


su przy łódzkim urzędzie wojewódzkim, na 
czele którego stoi dr. Albin Grabowski. Od- 
dział ten dotychczas zajmował się jedynie 
niedopuszczeniem do  nieusprawiedliwionej 
zwyżki cen artykułów pierwszej potrzeby, ja- 
ko to w pierwszym rzędzie mąki, przetworów 
mącznych i mięsa, oraz interwenjował wrazie 
braku niejednokrotnie maki na terenie nasze- 
go województwa. 

Wobec polecenia Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych działalność tegoż wydziału przy 
urzędzie wojewódzkim łódzkim zostanie zna- 
cznie rozszerzona, gdyż nadane mu są szer- 
sze kompetencje działalności. 


Druga serja książeczek 


na premjowane 


Jak się dowiadujemy z dniem 1 marca r. b. 
P. K. O. rozpoczęła wydawanie drugiej serji 
książeczek na premjowane wkłady oszczęd- 
nościowe. 

Książeczki te opiewają jak dotychczsowe 
na kwotę zł. 1000 płatnych po 10 latach, lub 
wcześniej przez wylosowanie, które odbywać 
się będą co kwartał w ilości 6 książeczek na 
1000 uprawnionych do losowania. 


wkłądy P. K. O. 


W losowaniu biorą udział te książeczki, 
na które wniesiono wkładkę przynajmniej za 
1.kwartał poprzedzający miesiąc losowania, a 
przerwa w płaceniu nie przekracza 2 miesię- 
cy. Wkładka wynosi 24 złote kwartalnie, z 
tem że można ją wnosić także w ratach mie- 
sięcznych po 8 złotych. 


Zjazd Bibljofilów i Bibliotekarzy Polskich 


podczas P. W. 


Podczas Powszechnej Wystawy  Krajo- 
wej odbędzie się w Poznaniu Zjazd Bibljoli- 
lów i Bibljotekarzy Polskich, a to w dniach 
ad 30 maja do 2-go czerwca. Będzie to dru- 
gi zjazd bibljofilów i czwarty bibljotekarzy. 
Złączy się on ze stuleciem otwarcia Bibljo- 
teki Raczyńskich w Poznaniu oraz stuleciem 
pierwszego wydawnictwa Bibljoteki Kórnie- 
kiej, a przeto, w związku z PWK, mieć bę- 
dzie charakter bardzo uroczysty. 

Organizacją zjazdu, który niewątpliwie 
odbędzie się z niezmiernym pożytkiem dla 
nauki polskiej, zajmuje się Komitet pod prze 
wodnictwem prezydenta m. Poznania i kura- 
tora Bibljoteki Raczyńskich p. Cyryla Rataj- 
skiego. Komitet ten, w skład którego wcho- 
dzą członkowie zarządu Poznańsko-Pomar- 


K. w Poznaniu 


skiego Koła Związku Bibliotekarzy Polskich 
i Towarzystwa Bibljofilów Polskich,*poczynił 
cały szerg przygotowań do Zjązdu, aby wy- 
padł on jaknajokazalej. 

Inauguracyjny odczyt na zjeździe p. t. 
„Bilans dziesięcioletniej pracy na połu bibljo 
tekarstwa i bibljofilstwa' wygłosi p. A. Bir- 
kenmajer. 

W okresie zjazdu, niezależnie od wysta- 
wy prasy i książki na PWK. odbędzie się w 
Bibljotece Raczyńskich Wielkopolska Wy- 
stawa Książki. 

Uczestnicy zjazdu zwiedza Powszechną 
Wystawę Krajową za uigowemi biletami 
wstępu i korzystać będą ze zniżki na kole- 
iach oraz kwater, które przysługują zwiedza- 
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Akuszerki 
żądają podwyżki 


Onegdaj odbyło się zebranie akuszerek 
Kasy Chorych, na którem omawiano sprawę 
nowej umowy, w myśl której Kasa Chorych 
chce pozbawić akuszerki ubezpieczenia i po- 
mocy lekarskiej Kasy. 

Postanowiono w rezultacie zebrania doma- 
gać się od zarządu kasy gratyfikacji dla tych 
akuszerek, które przepracowały kilkanaście 
lat w Kasie, zawarcia nowej umowy i wysta- 
wienia żądań podwyżkowych przy podpisy- 
wąniu tej umowy. 


Zwalnianie 
z opłat szpitainych 
ubogich mieszkańców m Łodzi 


Pod przewodnictwem r. Andrzejaka, od- 
było się posiedzenie komisji do zwalniania 
z opłat szpitalnych ubogich mieszkańców m. 
Łodzi. 

Komisja umorzyła należności z tego ty- 
tułu od 400 osób na ogólną sumę zł. 46,131.65 


Nowy Zarząd Cechu 
Szczotkarzy 


Dnia 9 marca odbyło się zebranie Cechu 
Szczotkarzy w mieszkaniu p. Edwarda Schii- 
tza, starszego Cechu pod przewodnictwem p. 
Łukasiewicza, na którem obrano nowy za- 
rząd: Starszy Cechu — Edward Schiitz, pod- 
starszy Cechu — Cezar Matz, sekretarz — 
Rozalja Gugnacka, skarbnik — Karol Frei- 
gang. Zastępcy: Wilhelm Szteinke, Karol Sob 
czyk, Michał Walter. 


Miejski śkinematograt Oświatowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


ZEŃ RE ataki MKA KA rza a u O 
Od wtorku, dnia 19. Ill. do 25. W. 1929 r. wł 
DLA DOROSŁYCH: 


Król Dzungli 


Dramat w 12-tu aktach z życia dżungli afry- 
kańskich według powieści R. KIPPLINGĄ, 
W rali głównej: ELMO LINCOLN 


DLA MŁODZIEŻY: 


CHATA WUJA TOMA 


Dramat w 12 aktach według rozgiośniej po- 
wieści Harrięty Baachęr Stowe 
Następny program (świąteczny) Niedorostek 
(Harold LLoyd) 

Początek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
I 21. w soboty i w niedziele 16.45, 18.45 1 21 
Początek seansów dla młodzieży o g, 15-ej 
| 17.—, w soboty i niedziele o 13 i 15xej. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 
ŚRODA, 20 marca 1929 r. 


11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar- 
jackiej, kom. lotn.-meteor. 

12.10 — Program dla dzieci wiejskich. 

13.00 — Kom. roln., oraz transmisja z Krako 
wa notowań giełdy zboż. krak. 

14.50 — Kom. meteor., gosp., nadpr. 

15.10 —Odczyt p. t. „Europa zachodnia w o- 
kresie wznowionego cesarstwa w IX—XI 
wieku". 

15.30 — Kom. harcerski. 

15.50 — Muzyka płyt gramołonowych. Pro- 
gram części poważnej poświęconej muzy 
ce francuskiej. 

17.00 — Odczyt p. t. „Meteorologja a lotnic: 
two”. 

17:25 — Skrzynka pocztowa. 

17.55 — Koncert popularny. 

18.50 — Rozmaitości. 

19.10 — Odczyt p. t. „Organizacja wycieczek 
cudzoziemców po Polsce”, 

19.35 — Skrzynka pocztowa rolnicza. 

19.56 — 20.00 Sygnał czasu. 

20.10 — Koncert narodowościowy irlandzki 

Orkiestra Polskiego Radja pod dyr. Józe- 
fa Ozimińskiego, Berta Crawford (sopran) 
Bolesław Kon (fort.) i prof. Ludwik Ur- 
stein (akomp.). 

415 — Literacki występ autorski; znany 
autor dramatyczny p. Stefan Krzywoszew 
ski odczyta fragment z własnego utworu. 
Po audycji, t- j. po godz. 22-ej zostaną wy 
głoszone komunikaty: lotn.-meteor., P. 
T.a polic., sport. oraz nadpr. 

22.30 — 23,30 Transmisja muzyki tanecznej. 
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Węgiel dla wszystkich 
po zł. 5.80 


Wobec nadejścia większych transportów 
węgla na skład miejski przy ul. Węglowej 3, 
Magistrat podaje do wiadomości, że węgiel 
ten sprzedawany jest bez ograniczeń wszyst- 
kim reflektantom po cenie zł. 5.80 za 1 ko- 
rzec, 


me, 


Zapomogi Zakładu 
Ubezpieczeń 
Pracown. Umysłowych 


Zakład ubepieczeń pracowników umysło 
wych postanowił przedłużyć wypłatę zapo- 
móg bezrobotnym z sześciu do dziewięciu 
miesięcy, jeżeli pracownik niezależnie od u- 
bezpieczenia w zakładzie, był zgłoszony rów 
nież do funduszu bezrobocia i miał zaliczone 
24 miesiące składkowe. 


Nagłe zasłabnięcia 


W ciągu dnia 18 b. m. miały miejsce dwa 
nagle zasłabniócia na ulicy. Obok domu Nr. 
104 przy ulicy Piotrkowskiej zasłabła Łapina 
Marja, obok zaś domu Nr. 53 przy tejże ulicy 
zachorował nagle Tarnowski Józef. W obu 
wypadkach pierwszą pomoc przyniosło pogo- 
towie ratunkowe, które odwiozło osłabionych 
do Zbiorni Miejskiej. 


Pod samochodem 


W dniu 18 b. m. samochód osobowy naje- 
chał na przechodzącą przez jezdnię na ulicy 
Nowomiejskiej obok domu Nr. 15 Bełchatow- 
ską Taubę, zam. przy ulicy Smugowej Nr. 12, 
która odniosła lekkie potłuczenie głowy. Po 
opatrunku Bełchatowska udała się do domu. 


Złodzieje przed świętami 
nie próżnują 


Galejowi Janowi skradziońo podczas jaz- 
dy tramwajem linji Nr. 17 portfel z kieszeni, 
zawierający 660 zł. gotówką. 

Do mieszkania Łaji Mendrawicz przy uli- 
cy Ogrodowej Nr. 8 włamali się złodzieje. Po- 
szkodowana określa swe straty na 2 tysiące 
złotych. 

4 + ba 

Z szałki wystawowej sklepu z manułaktu- 
rą Menachema Dobrzyńskiega przy ulicy Ogro 
dowej Nr. 8 niewykryci sprawcy skradli - w 
nocy 14 sztuczek towaru wartości 350 zł. 

4 * LI ' 

Z mieszkania Ptaszyńskiej Maryli w do- 
mu Nr. 22, przy ul. Zawadzkiej skradziono 
garderobę wartości 420 zł. 


i 


Z Bełdowa 


Uroczystości ku czci Marszałka 
Piłsudskiego 


Z okazji odpustu w dniu 19 b. m. o godz. 
14-ej, odbyła się w urzędzie gminnym Beł- 
dów, uroczysta akademia ku czci Imienin 
Marszałka Piłsudskiego. 

Do publiczności, wypełniającej pa brzegi 
salę, wygłosił okolicznościowe przemówie- 
nie Inspektor Sam. Gmin. p. Szczerbowski, 
oddając hołd Wodzowi Narodu za niespoży- 
te zasługi, położone przy odbudowie ukocha 
nej Ojczyzny. Następnie jednomyślnie prze- 
słano dla Marszałka życzenia długich lat ży- 
cia ku chwale i potędze Rzplitej. 

Poseł Gogolewski złożył sprawozdanie z 
prac Sejmu i poczynań klubu B. B., w szcze- 
gólności zapoznał obecnych z wnioskiem o 
zmianie konstytucji i wyjaśnił w przystępnej 
łormie powody, które skłaniają do wzmoc- 
nienia władzy Prez. Rzplitej, ograniczenia 
swawoli poselskiej i t. p. pa dyskusji, jaka 
się wywiązała, powzięta uchwałę solidaryz. 
się całkowicie z działalnością klubu B. B. 

Na zakończenie, p. Augustyniakowa, Sej- 
mikowa Ref, Ośw. nawoływała do jaknajlicz- 
niejszego korzystania z bibljoteki Sejmiku, 
zwracając szczególną uwagę na dziełka pisa- 
ne przez Marszałka. 

Odśpiewaniem kilku zwrotek Roty — Ka 
nopnickiej, „Nie rzucim ziemi", akademię za- 
kończona, 


„HASŁO” z dnia 20 marca 1929 roku 


Po spadek po 


zamordowanej 


Ś. p. Marji Tyszerowej 


zgłosili się 


Przed kilku dniami do Sądu Okręgowego 
w Łodzi zgłosili się bracia zamordowanej Ma- 
rji Tyszerowej — Bursowie, zamieszkali w 
Brzezinach i przedłożyli intercyzę, z której 
wynika, że majątek pozostawiony przez Ty- 
szerów był wyłączną własnością Marji Ty- 
szerowej. 

Na podstawie tej intercyzy Bursowie do- 
magają się od sądu zwrócenia majątku spad- 
kobierców. 


jej bracia 
cję zwrócenia kluczy od mieszkania Tysze- 
rów i oddania ich do dyspozycji braciom 
Burse, 
Jak nas informują mieszkanie Tyszerów 
w okresie silnych mrozów było otwierane 
przez władze policyjne, w tym celu, by roz- 
grzać rury, które zamarzły. i 
Otwarcia dokonał st. przodownik VII ko- 
misarjatu Kula, który stwierdził przy tej spo- 
sobności, że w mieszkaniu wszystko było w 


Sąd po rozpatrzeniu prośby wydał decy- | należytem porządku. 


Baczność bezrobotni! 


Dzisiaj ostatni dzień wydawania opału i żywności 


Talony Miejskiego Urzędu Zasiłkowego 
na węgiel i żywność wydane bezrobotnym, 
będą realizowane jeszcze wyłącznie w dniu 
dzisiejszym. Żadne reklamacje z tytułu nie- 
odebrania należnych racyj żywnościowych i 
opałowych, uwzględniane nie będą. 

Żywność na talony wydają sklepy Po- 


wszechnej Spółdzielni Spożywców: przy ul. 
Przędzalnianej 31, Piotrkowskiej 292, Rzgow 
skiej 59, Radwańskiej 43, Zawiszy 11, Zgier- 
skiej 51, Brzezińskiej 85 i Aleksandrowskiej 
28, węgiel natomiast na talony otrzymać 
można w składzie miejskim przy uł, Węglo- 
wej nr, 3. 


Przedłużenie terminu zgłaszania 


listów zastawnych b. 


Jak się dowiadujemy wyznaczony w ob- 
wieszczeniu komitetu do likwidacji b. rosyj- 
skich osób prawnych termin składania listów 
zastawnych b. rosyjskich banków ziemskich 
do dnia 1 marca został przedłużony do 1-go 
maja r. b. Chodzi tu o obligacje b. rosyjskich 
banków ziemskich: kijowskiego, moskiewskie- 


banków rosyjskich 


go, petersbursko-tulskiego, połtawskiego, oraz 
obligacje lutomierskiego Towarzystwa Kre- 
dytowego Miejskiego. 

Walory te należy zgłaszać w komitecie do 
likwidacji b. rosyjskich osób prawnych bezpo- 
średnio w gmachu Ministerstwa Skarbu. 


Tragiczny wypadek woźnicy 
wraz z końmi I wozem wpadł do głębokiego dołu 
Woźnica dogorywa, konie połamały nogi 


Na polach ulicy Tkackiej w Widzewie 
istnieje wiele dołów, z których wydobywany 
jest piasek niezbędny przy budowie domów. 
Na pola te zajeżdżają stale wozy po piasek. 

Wczoraj w godzinach rannych do jednego 
z dołów w Widzewie przybył dwukonny wóz 
powożony przez woźnicę 17-letniego Stani- 
sława Głogowskiego, zamieszkałego przy ul. 
Rokicińskiej. 

By ułatwić sobie pracę, woźnica podjechał 
tylną częścią wozu na krawędź dołu. Konie 
zbyt silnie popchnęły wóz. który stoczył się 
do dołu wraz z końmi. 


=] PALACE 


Piotrkowska 108. 


Skutki upadku były fatalne. Wóz został 
całkowicie strzaskany. Konie uległy połama- 
niu nóg i ogólnemu polłuczeniu. Woźnica zaś, 
który przebywał na wozie, stracił przytom- 
ność. 

Z pomocą nadbiegli przechodnie. W ydo- 
byto z dołu Głogowskiego, którego w stanie 
agonjalnym odesłano natychmiast karetką 
Pogotowia Ratunkowego da szpitala św. Jó- 
zefa. 

O wypadku powiadomiono 1X komisarjat 
P. P., który po przybyciu na miejsce zarzą- 
dziła wydobycie koni przy pomocy lin. 


Dziś największa premiera tygodnia II! 
WIELKI 2 SZLAGIEROWY podwójny program! 
l. 


$ 182 


przewidziana jest kara 


Ustawy Karnej mówi o gwałcie i shańbieniu nieletniej za co 


długoletniego ciężkiego więzienia 


SHAŃBIONA... (wiedzenie 15-etniej) 


ALBERT STEINRUCK. 


a 4 | | 
H. Z 0 ge A l M i E Z 0 W A Fascynująca, łacza. piitantan 
w roll głównej przepiękna i urocza CARMEN BONI 


| ŚĆ c, 
Orkiestra symfoniczna pod kier. M. LIDAGUERA. — Początek seansów o godz. 4-ej pp. 
w soboty I niedziele o 12-ej w poł. b. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i i x 


posiada 
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Wypożyczalnia książek 


przy księgarni i składzie nut 


GEBETHNERA i 


Piotrkowska 105, tel, 1-80 ` 


WOLFFA 


ostatnie nowości. 


EEFI ERRE 


m a 
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TEATR MIEJSKL 


Ostatnie powtórzenia „Hinkemana* 
z A. Sochą w roli tytułowej 


dane będą dziś, w piątek, i w niedzielę o go- 
dzinie 4 po południu. Ceny popularne. 
Jutro głośne „To, co najważniejsze” Je- 
wreinowa po cenach popularnych, 
W sobotę o godz. 4 po południu ostatnie 
powtórzenie „Murzyna Warszawskiego" po 
cenach najniższych. 


„Dwaj panowie B*. 


W sobotę premjera wesołej 3-aktowej ko- 
medji popularnego literata warszawskiego 


„M. Hemera „Dwaj panowie B". 


Sztuka ta dzięki swoim scenicznym walło- 
rom i beztroskiemu humorowi zostałą gorąco 
przyjęta tak przez publiczność jak i prasę 
stołęczną. 

Atrakcją widowiska będą portrety kilku- 


natsu znanych łódzkich osobistości, które 
pojawią się w drugim akcie. 

Reżyseruje „Dwóch panów B“ J. Bo- 
necki. 


Obsadę sztuki stanowią pp.: Dąbrowska 
Marja, Krzywicka Helena, Morska Janina, 
Fabisiak Kazimierz, Janowski Stanisław, 
Krotke Tadeusz, Łabędzki Karol, Mroziński 
Jan, Szącki Maksymiljąn, Staszewski Włady 
sław, Winawer Józef, Woszczerowicz Jacek 
i Znicz Michał. 

Bilety na premjerę już do nabycia w Ka- 
sie Zamawiań. 

W niedzielę o godz. 12 w południe po ce- 
nach najniższych efektowną bajka J. War- 
neckiego „Cudowny pierścień". 


TEATR KAMERALNY, 


Ostatnie powtórzenia „,Poławiącza cieni” 
z A, Węgierką. 


Stale zapełniająca widownię, interesują- 
ca, psychologiczna sztuka J. Sarment'a „Po- 
ławiacz cieni“, grana będzie codziennie do 
niedzieli wieczorem włącznie. 


W niedzielę o godz. 5 po południu po ce- 
nach zniżonych komedja Lonsdale'a „Koko- 
ty z towarzystwa”, 


„Panna Maliczewska*. 


W pełnych próbach pod reżyserją A. Wę 
gierki. świetna komedja Gaurjeli Zapolskiej 
„Panna Maliczewska” z St. Jarkowską w 
roli tytułowej. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18, 


„ALI-BABA' i 40 rozbójników, przepięk- 
ną bąśń wschodnia z 1001 nocy, która pierw- 
szemi przedstawieniami już ugruntowała se- 
bie długie powodzenie, graną będzie codzien- 
nie o godz. 8.20 wiecz. Barwna wystawa pra- 
wdziwie jak z bajki, piękna muzyka i efek- 
towne, malownicze tańce wzbudzają za- 
chwyt publiczności. Bilety do nabycia w ka- 
sach teatru. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKL 


Obecna niezwykle interesująca wystawa 
dzieł utalentowanego artysty łódzkiego M. 
Oleya, A. Wippla i medjalnego malarza Gru- 
żewskiego zwinięta będzie w piątek wieczo- 
rem. 
W niedzielę o godzinie 12-ej w południe 
uroczyste otwarcie jubileuszowej 50-ej wy- 
stawy prac znakomitego malarza Południa, 
Edwarda Okunia i utalentowanych akware- 
listów Marjana Trzebińskieśo z Warszawy 
i Helm Pirga z Zakopanego. Pozatem zna- 
ny łódzki portrecista W. Dobrowolski nade- 
słał szereg najnowszych portretów. 


W okresie trwania jubileuszowej wysta- 
wy Dyrekcja wprowadza 20 gr. ceny wejścia 
w poniedziałki dla robotników oraz ulgowe 
bilety wejścia roczne po 10 zł. dla jednej o- 
soby i 15 zł. dla 2-ch osób. W miesiącu 
kwietniu odbywać się będą każdej soboty o 
godzinie 6-ej wieczorem wykłady z historji 
sztuki prof, W. Horbackiego. Pierwsze dwa 
wykłady poświęcone będą Egiptowi, następ- 
ne dwa — sztuce greckiej. 


„Najnowsze prądy 
wychowawcze" 


Staraniem Dyrekcji Państwowej Central- 
nej Bibljoteki Pedagogicznej w Łodzi, dnia 
22 i 23 marca b. r. w auli gimnazjum miej- 
skiego, im. Józefa Piłsudskiego w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza Nr. 46, o godzinie 20-ej, prof. 
Dr. Kazimierz Sośnicki, autor logiki i dydak- 
tyki, wygłosi cykl odczytów p. t. „Najnow- 
sze prądy wychowawcze”. 


Bilety w cenie 1 złotego przy wejściu na 
alg 
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Sport na P. W. K. 


(Przygotowania do Wystawy; 
nowe imprezy) 


Przygotowania do wystawy sportu na 
PWK. są w pełnym toku. Podział stoisk już 
jest dokonay. Doradcą artystycznym działu 
jest prof. Maszkowski, dyrektor Miejskiej 
Szkoły Zdobniczej w Poznaniu. Pozatem po- 
szczególni wystawcy zabiegają usilnie o na- 
danie swoim stoiskom jaknajwiększej war- 
tości estetycznej. Tak np. Związek Narciar- 
ski zaangażował do zaprojektowania stoiska 
prof. Stryjeńskiego; Związek Strzelecki — 
arch. Glinickiego z Warszawy. 

Państwowy Urząd Wychowania Fizycz- 
nego rozszerzył znacznie swój dział. Prócz 
auli (na I piętrze) obejmie on jeszcze 140 m° 
powierzchni parteru, gdzie zobrazowana bę- 
dzie rola wychowania fizycznego i sportu w 
wojsku. Dekoracją stoisk zajmuje się arch. 
Nowakowski z Warszawy. 

Dyrekcja Powszechnej Wystawy  Krajo- 
wej przeznaczyła sumę 20 tys. złotych na na- 
środy honorowe dla zwycięzców w niektó- 
rych konkurencjach. Nagrody stanowić bę- 
dą plakiety i medale, projektowane przez 
prof. Wysockiego z Miejskiej Szkoły Zdob- 
niczej w Poznaniu. Koszt jednej plakiety ze 
srebra lub bronzu oprawnej w drzewo, 
fśredn. 22 cm.) wyniesie 400—600 zł. 


Imprezy sportowe odbywać się będą 
przedewszystkiem na arenie PWK. na Bło- 
ost Grundwaldzkich i na stadjonie wildec- 

im. 


Nowowybudowany stadjon na  Wildzie 
należy do najpiękniejszych w Polsce. Pomie 
ści on 25 tys. widzów. Betonowe trybuny 


kryte po obydwóch stronach boiska dadzą 
schronienie 18 tys. widzom. W chwili obec- 
nej roboty betonowe są gotowe; pozostaje 
do wykończenia dach oraz bieżnia lekko- 
atletyczna. 


Do najciekawszych imprez sportowych 
należeć będą międzynarodowe zawody ba- 
lonów wolnych, zorganizowane przez dowód 
cę bataljonów balonowych pułk. Wolszlege- 
ra (15 sierpień). Zawody te, stanowiące pier- 
wszą tego rodzaju imprezę w Polsce, odbędą 
się w pobliżu Gazowni (obok mostu św. Ro- 
cha), albowiem balony korzystać muszą ze 
specjalnego gazu, który na zlecenie produ- 
kuje Gazownia Miejska. 


Niemałe zaintresowanie wzbudzą też nie- 
wątpliwie 2 gymkhany: motocyklowa (w 
czerwcu) i samochodowa (w sierpniu), 


Z MIEJSKIEGO KINEMATOGRAFU 
OŚWIATOWEGO. 


Miejski Kinematograf Oświatowy (Wodny 
Rynek róś Rokicińskiej) wyświetla od 19 do 
25 marca r. b. w programie dla dorosłych i 
młodzieży „Chata Wuja Toma” — dramat w 
12 aktach według rozgłośnej powieści Har- 
riety Bescher Stowe. 
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„HASŁO“ z dnia 20 marca 1929 roku 


Wybory do izby Rzem 


Nr. 78 


ieślniczej 


Z niedzieinego Wojewódzkiego Ziazdu Przedwyborczego 


W ubiegłą niedzielę odbył się w „Resur- 
sie Rzemieślniczej“ przy ul. Kilińskiego 123, 
Zjazd przedstawicieli rzemiosła poszczegól- 
nych obwodów wyborczych, wchodzących w 
skład [Izby Rzemieślniczej Województwa 
Łódzkiego. 

Na Zjazd przybyli następujący  upełno- 
mocnieńi przedstawiciele: pp. Władysław 
Dąbrowski i Fr. Pawlak z Ozorkowa, L. Wan 
dachowicz i AL Lewitin z Pabjanic, M. Ku- 
rowski z Tomaszowa Maz., Alb. Rezler i Cze- 
sław Groblewski z Koła, Stanisław Borowicz 
z Łasku, Stanisław Herbich i Władysław 
Stępiński z Kalisza, Ignacy Wojciechowski i 
Fr. Jankowski z Łęczycy, Józef Sużalski i 
Adam Gortat z Poddębic, Józef Stodulski i 
Fr. Sęczkowski z Sieradza, Marjan Rozmary- 
nowski z Wielunia, Fr. Dąbrowski ze Zgie- 
rza, Edward Zyberyng z Radomska i Stani- 
sław Kaczyński z Piotrkowa. 

Radę Stanu redniego reprezentował przy- 
były na Zjazd z Warszawy p. senator Jan 
Rogowicz. 

Łódzki Okręgowy Komitet Wyborczy re- 
prezentowali pp. Kadyński, Szwankowski, 
Korczak, Rolik, Smętkiewicz, Chmiela, Le- 
wandowski, Kopczyński i Kaspruś z Łodzi 


oraz pp. Chmielewski i Maciejewski z Brze- 
zin. 
Obrady Zjazdu zagaił przewodniczący 
Woj. Komitetu Wyborczego p. Edm. Kadyń- 
ski powitaniem przybyłych na Zjazd delega- 
tów i życząc Zjazdowi owocnych obrad, za- 
prosił na przewodniczącego p. Lewitina z 
Pabjanic, który na assesorów powołał p. 
Chmielewskiego z Brzezin i p. Dąbrowskie- 
go ze Zgierza, na sekretarza zaś p. Smętkie- 
wicza z Łodzi, 

„Pierwszy zabrał głos p. senator Jan Ro- 
$owicz w imieniu Naczelnego Bezpartyjnego 
Bloku Wyborczego do Izb Rzemieślniczych, 
wyjaśniając zebranym zadania Izby, powody 
zblokowania się z organizacjami rzemieślni- 
czemi żydowskiemi oraz zwrócił uwagę na 
ogromne trudności techniczne przy przepro- 
wadzaniu wyborów powstałe skutkiem nader 
wadliwego rozplanowania poszczególnych 
obwodów wyborczych. 

Następnie p. senator na życzenie p. Pre- 
zesa Szwankowskiego, omówił strony orga- 
nizacji finansowej Izby, które pozostawiają 
bardzo wiele do życzenia i dlatego Izba bę- 
dzie się borykała stale z trudnościami natu- 
ry finansowej, o ile rząd nie obmyśli skutecz - 


HASŁO HANDLOWE 


Upadłość firmy „Ignacy Baumgarten i S-ka“ 


Ignacy Baumgarten wspólnie z Arkadju- 
szem Juszkiewiczem prowadzili handel wyro- 
bami gumowemi, linoleum i cerat oraz wyro- 
bami hirurgicznemi i opatrunkowemi pod fir- 
mą „Ignacy Baumgarten i S-ka” przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 91, przyczeni faktyczny 
zarząd przedsiębiorstwa sprawował Arka- 
djusz Juszkiewicz, Baumgarten zaś wskutek 
długotrwałej choroby nie brał przez długi 
czas w zarządzie przedsiębiorstwa żadnego 
udziału. 


Na początku b. m. zmarł tragiczną śmier- 
cią Arkadjusz Juszkiewicz, a bezpośrednio 
potem do drugiego spólnika firmy — Baum- 
gartena zaczęli się zgłaszać wierzyciele przed 
siębiorstwa. 


Jak wykazuje bilans firmy, przedsiębior- 
stwo zadłużone jest sumą 72.126 zł. podczas 
gdy aktywa spółki łącznie z pozestałemi na 
składzie towarami stanowią 27.905 .zł. 


Biyskawiczne tempo 
ruchu kobiecego w Chinach 


Prawa małżeńskie ustanowiono równe dla mężczyzn 
i kobiet 


Dr. Sun-Yat-Sen, zmarły twórca Kue-Min- 
Tang (partja nacjonalistyczna), jest nietylko 
ojcem dzisiejszego ruchu rewolucyjnego, ale 
również modnej emancypacji kobiet w Chi- 
nach. Gdziekolwiek występował, walczył za- 
wsze o wolność obu płci, a w swoich pracach 
podkreślał ciągle i ciągle, że jest nietylko re- 
wolucjonistą politycznym, ale i socjalnym w 
szczególności, o ile chodzi o kobiety, 

Wdowa po nim, dr. Sun-Yat-Sen, repre- 
zentuje typ modnej Chinki. Studjowała czte- 
ry lata na amerykańskim uniwersytecie. Po 
zamążpójściu towarzyszyła mężowi w jego 
wielkich podróżach politycznych za granicę i 
badała dokładnie rozwój i zagadnienia kwe- 
stji kobiecej w Europie i Ameryce. 

Niedawno stworzyła w Hankau szkołę, w 
której kształcą się młode dziewczęta na kie- 
rowniczki polityczne. Niżej podanych objaś- 
nień udzieliła współpracownikowi pisma- „Mo 
dern Review", wychodzącego w Kalkucie. 

„Nasze babki stały w rozwoju duchowym 
przynajmniej o pięćset lat wstecz poza Ame- 
rykanami, ale nasze córki wyprzedzają je co- 
najmniej o pół wieku. 

Z historycznego punktu widzenia minęła 
zaledwie godzina od chwili, w której Chiny 
uznały swą niewolę i postanowiły pracować 
nad oswobodzeniem się. — Jakie przewroty 
przeżywaliśmy w tej godzinie! — Zwłaszcza 
my, kobiety. Smutno robiło mi się na duszy, 
kiedy patrzałam, jak Amerykanki uwalniają 
się z krępujących je więzów i kiedy poórwny- 


wałam je z kajdanami pętającemi nasze Chin- 
ki, Dzisiaj zmienił się obraz zupełnie. Ame- 
rykanka jest bliską wolności — ale wiele 
bliższą niej jest dzisiaj Chinka. 

Matkom Chinkom wydają się ich córki zu- 
pełnie obce, a babki podziwiają swoje wnucz- 
ki, jakoby były stworzeniami z innego świata. 
Lecz my, kobiety młode, czujemy, że starsza 
generacja zazdrości nam w skrytości ducha i 
godzi się nieśmiało na nowy tryb naszego 
życia. 

Nasze pęta, jakkolwiek mocne były, popę- 
kały, rozsadzone przemożnemi siłami rewolu- 
cji. Konstytucja narodowa, przygotowana 
przez Kuo-Min-Tang, nadała równe prawa 
mężczyznom i kobietom. 

W nowych Chinach nie potrzebują kobiety 
walczyć o równouprawnienie polityczne, ani 
o prawo posiadania swych dzieci i wychowy- 
wania ich. Prawa małżeńskie ustanowiono 
równe dla mężczyzn i kobiet. 

Następnie udzieliła pani Sun-TYat-Sen kil- 
ku informacyj co do stworzonej przez nią 
szkoły w Hankau. Na razie jest urządzona 
tylko na sto kobiet, ale przypuszczam, że nie- 
Kae zostanie rozbudowana dla następnej 
setki. ri 


W tym stanie rzeczy Baumgarten zmuszo- 
ny był do natychmiastowego zawieszenia wy- 
płat i nie widząc się w możności dalszego pro- 
wadzenia przedsiębiorstwa bez narażenia na 
szwank interesów wierzycieli zwrócił się za 
pośrednictwem swego pełn. adw. Pawłow- 
skiego do Sądu o ogłoszenie upadłości. 


Podanie to rozpoznawał Sąd w Wydziale 
Handlowym w dniu wczorajszym pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa Żułkwy, w asysten- 
cji Sędziów H. Hamburga i Łozińskiego i po 
wysłuchaniu wyjaśnienia pełn. Baumgartena 
— adw. Pawłowskiego ogłosił upadłość wyżej 
wspomnianej firmie, oznaczając chwilę otwar- 
cia upadłości tymczasowo na dzień 19 marca 
r. b 


Sędzią Komisarzem mianowany został sę- 
dzia H. Roszak, a kuratorem — adw. Szcze- 
pan Mazurowski, przyczem upadłego Baum- 
gartena oddano pod dozór policyjny. 


| 
| 
| 


nych środków, któreby temu przeciwdzia* 
łały. 

Ponieważ wszyscy radni przyszłej lzby 
będą spełniali swe mandaty honorowo, p. se- 
nator zwraca uwagę, aby na członków Izby 
wybierać kandydatów z miejscowości bliżej 
położonych tetytorjalnie do Izby, bowiem 
członkowie obwodów dalej położonych, któ- 
rzy będą musieli tracić wiele czasu i pienię- 
dzy na przejazd do Łodzi — siłą rzeczy nie 
będą mogli należycie wykonywać przyjętego 
na siebie mandatu — na czem interesy rze- 
miosła oczywiście poważnie mogłyby ucier- 
pieć. 

Nad poruszonemi kwestjami rozwinęła się 
dłuższa dyskusja, w której zabierali głos 
wszyscy niemal delegaci zjazdowi, poczem 
wybrano komisję, która miała za zadanie u- 
zgodnienie kandydatur z pozostałych poza 
m. Łodzią i powiatem obwodów wyborczych. 
W wyniku obrad komisji, Zjazd desygnował 
z poszczególnych obwodów następujących 
kandydatów na członków Izby Rzemieślni- 
czej: 


Z obwodu I-go poza kandydatami jacy bę- 
dą desyśnowani z Łodzi: Robert Wróg, pie- 
karz ze Zgierza. Z obwodu Il: Leonard Ko- 
pydłowski, bednarz z Piotrkowa, Jan Szy- 
dłowski, murarz z Radomska. 


Z obwodu Ill-go: Kozłowski, garbarz ze 
Zduńskiej Woli, Stanisław Ruszkowski, ko- 
wal z Wielunia, Aleksander Lewitin, wędli- 
niarz z Pabjanic. 


Z obwodu IV-go: Stanisław Herbich, we- 
dliniarz z Kalisza, Jan Czarnecki, blacharz z 
Kalisza, Adam Trzęsowski, fryzjer z Turku, 
Władysław Stępiński, piekarz z Kalisza. 


Z obwodu V-go: Rezler Albin, szewc z 


Koła, Stanisław Piórkowski, ślusarz z Koła, 


Z obwodu ViI-go: Edward Steigert, kowal 
z Brzezin, Marynowski, kowal z Łęczycy, 
Ignacy Szymczak, rymarz z Łęczycy, Jan 
Gletkie, rymarz z Tomaszowa Maz. Ponadto 
Komisja Zjazdowa na zakończenie Zjazdu u- 
poważniła Wojewódzki Komitet Wyborczy 
w „Resursie' o dalsze prowadzenie akcji 
wyborczej imieniem całego województwa z 
prawem ewentualnego konieczneśo przepro- 
wadzenia zmian listy kandydatów już bez 
każdorazowego odwoływania się do prowin- 
cji. 

Obecny na Zjeździe wojewódzki Komisarz 
wyborczy p. Starosta Powiatowy Aleksy 
Rżewski, złożył delegacjom życzenia owoc- 
nej i skoordynowanej pracy nad przeprowa- 
dzeniem wyborów, czem zarówno Zjazd, jak 
i praca Komisji zakończone zostały. 


(r. h). 
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Golistrom przyczyną mrozów w Europie 
Możliwość przepowiadania pogody na sześć miesięcy 
zgóry 


Przyczyną wyjątkowych tegorocznych mro 
zów, jakie objęły zale Barona był niezwykle 
ciepły w jesieni Golfstrom. Tak twierdzi zna 
ny uczony szwedzki, dr. J. W. Sandstroem, 
który w roku bieżącym organizuje wyprawę 
naukową na dorze Barents'a, do Szpitzbergu 
i do arktycznych ośrodków Prądu Golfo- 
wego. 


Prof. Sandstroen stwierdził ciekawy fakt, 
mianowicie, ile razy panują w Europie mrozy, 
zawsze ta sama temperatura panuje w Gren- 
landji zachodniej, podczas śdy w Thorshavn 
panuje ciepła pogoda. 


Jeżeli zaś w Thorshavn jest zimno, Gren- 
landja zachodnia i Europa są objęte falą cie- 
pła. Porównując temperaturę w Upernivik 
w Grenlandji i w Permie w Rosji w ciągu lat 
1900—1910 — uczony szwedzki stwierdził 
zdumiewającą identyczność stopnia ciepłoty 
w tych miejscowościach. 


PORADY PRAWNE DLA KUPCÓW. 


Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze- 
mysłowców Polskich — Andrzeja 34 komu- 
nikuje, że w poniedziałki i piątki od godz, 8 
do 9-ej wiecz. odbywają się w lokalu Stowa- 
rzyszenia porady prawne dla kupców. 


Popierajcie budowę szpiłala Św. Jana 


Odwrotność krzywej tej temperatury daje 
dokładnie temperaturę w Thorshavn w tym 
samym czasie. 

Te i inne badania pozwoliły stwierdzić, 
że działanie prądu Goltfowego rozciąga się 
Grenlandji Zachodniej do Rosji. 

Tę identyczność temperatury można wy- 
jaśnić na przykładzie, porównując Golfstrom 
do kubka, w którego centrum znajdują się 
wyspy Faroer, a brzegi stanowią Rosja i 
Grenlandja Zachodnia. 

Jeżeli Golfstrom jest intensywny, dno kub 
ka obniża się, a brzegi podnoszą vice versa, 
temperatura zaś krawędzi jest zawsze od- 
wrotna w stosunku do stopnia ciepłoty dna. 

Kiedy powietrze nad dnem kubka rozgrze- 
wa się, podnosi się ono jak dym z komina, po- 
czem rozchodzi się i opada ponad Europę i 
Grenlandję Zachodnią. 

Ponieważ jednak opadające powietrze 
jest bezchmurne i dozwala na stałe promie- 
niowanie ciepła z ziemi, przeto najniższy pas 
atmosłery ponad ziemią staje się coraz zim- 
niejszy, gdyż chłodne słońce zimowe nie jest 
zdolne ogrzać go dostatecznie. 

W razie gdy Prąd Golfowy jest chłodniej- 
szy, klimat Europy i Grenlandji Zachodniej, 
będzie wówczas względnie ciepły. 

„Gdybyśmy byli wiedzieli", kończy uczo- 
ny szwedzki swe wywody, „że podczas jesie- 
ni Golfstrom był wyjątkowo ciepły, można 
było przepowiedzieć z całą dokładnością, ja- 
ka będzie zima w Europie; ta możność prze- 
powiadania pogody na pół roku naprzód po- 
siada niewątpliwie doniosłe znaczenie dla 
przemysłu i rolnictwa", 


Nr, 78 


Mały skandalik matrymonialny 


dieetyczny żart powodem bolesnego rozczarowania 


Ogłoszenia matrymonialne, umieszczane 
w dziennikach, nie zawsze odnoszą dobry 
skutek, a dowodem tego fakt, jaki się zdarzył 
przed kilku dniami w Bydgoszczy. 


Niejaki p. S kupiec z Gdańska, zamieścił 
w prasie bydgoskiej ogłoszenie, iż poszukuje 
znajomości w celach matrymonialnych z mło 
dą, z dobrego domu panienką, posiadającą 
cdpowiedni majątek. 


Na skutek tego ogłoszenia, między inne- 
mi. otrzymał list wraz z fotografją od pew- 
nej panienki, która z fotografji odrazu spo- 
dobała się p. S. tak, że nawiązał z nią kores- 
pondencję, traktując rzecz bardzo poważnie, 
tembardziej, że i warunki majątkowe odpo- 
wiadały jego wymaganiom. A ponieważ fo- 
tografja p. S. również zrobiła na panience 
bardzo sympatyczne wrażenie, przeto poro- 
zumienie między niemi za pośrednictwem 
korespondencji bardzo szybko postępowało. 
Zgodzili się obopólnie na zawarcie małżeń- 
stwa na omówionych warunkach i naznaczo- 
no już dzień, w którym odbędą się formalne 
zaręczyny w domu rodziców panienki w Byd 
$śoszczy. 


Jeżeli panienka podobała się p. S. z fo- 
tografji, to po przeprowadzonej koresponden- 
cji był on już całkiem zakochany w swej przy 
szłej żonie. 

Uszczęśliwiony, że sprawa została po- 
myślnie dla niego załatwiona, kupił w Gdań- 
sku piękne pierśionki, obrączki, mnóstwo 
różnych prezentów i pamiątek — i z całym 
arsenałem sprawunków, udał się w oznaczo- 
nym dniu do Bydgoszczy dla odbycia zarę- 
czyn. 


Z dworca w Bydgoszczy kazał się od- 
wieźć taksówką pod wskazany adres i pełen 
dobrych myśli, z pełnemi rękoma sprawun- 
ków, wstępował po schodach. 


W przedpokoju zapytał służącej, czy pań- 
stwo w domu, a otrzymawszy potakującą od 
powiedź, zdjął wierzchnie ubranie i z dobrą 
miną pewny siebie, wszedł do salonu, w któ- 
ryin zastał liczną rodzinę swej przyszłej. 
Przedstawiwszy się, spostrzegł panienkę, któ 
rą znał z fotografji, stając wprost oczarowa- 
ny jej pięknością. Witając kolejno obecnych, 
ucałował również rękę panienki, wygłasza- 
jąc przytem odpowiedni komplement i śmia- 
ło zajął miejsce na krześle. 


Podczas tej akcji, obecni ze zdumieniem 
patrzeli na przybysza, nie wiedząc, co sądzić 
o dziwnych odwiedzinach nieznanego im czło 
wieka. Nastąpiła chwila ogólnego zakłopo- 
tania, bo S. również zauważył tę konsterna- 
cję, jaką wywołał swem przybyciem. 


Wreszcie obecny w salonie pewien mło- 
dy oficer polski, który był... narzeczonym o- 
wej panienki, zapytał pana S. czy przypad- 
kiem nie pomylił się on w adresie. Wobec 
tego p. S. pokazał fotośrafję oraz listy, które 
otrzymał rzekomo od wymienionej panienki. 


Po zbadaniu tych listów, okazało się, że 
były one pisane ręką pewnego 19-letniego 
kuzynka, który chciał zrobić żart swej sk. 
nej kuzynce i w jej imieniu korespondował z 
p. S., przesyłając mu również fotografję ku- 
zynki. 

Wobec tego rodzina przeprosiła pana S. 
za niewczesny żart młokosa, oświadczając 
gotowość pokrycia poniesionych przezeń ko- 
sztów. 


Spisu Abonentów kódzkiej Sieci Telefonów na rok 1929 


Spis będzie zawierał dział alfabetyczny i dział podług branż i zawodów. 
dędzie redagowany przez Zarząa Telefonów, o lle zatem w tym dziale PP. Abonenci pragną wprowadzić 
jakiekolwiek zmiany zechcą zwracać się do Zarządu Telefonów, Aleje Kościuszki Ne 12, Biuro Redakcji 
Katalogu lub telefonicznie telefon Ne 80-08 w godzinach od 9—14, najpóźniej do 15 kwietnia 1929 r. 

Dział drugi nieoficjalny będzie obejmował adresy i ogłoszenia, umieszczone według branż i zawodów. 
Przyjmowanie ogłoszeń do tego działu zostało powierzone wyłącznie Tow. Wyd. „Reklama Polska", repre- 
zentacja w Łodzi, ul. Nawrot JM la, tel. 26-89, dokąd PP. Abonenci zechcą zwracać się po informacje. 

Zaznacza się, że w Spisie Abonentów będą umieszczone tylko te adresy i ogłoszenia, za które 
naleźność zostanie całkowicie wpłacona do kasy Zarządu Telefonów, Aleje Kościuszki Ne 12, najpóźniej 


do dnia i maja 1929 roku. 


„HASŁO“ z.dnia 26 marca 1929 roku 


Biedny pan S., który doznał wrażeniu, 
jakby piorun uderzył w niego, oddalił się z 
kwaśną miną, rozżalony nad wyraz z powo- 
du tak nieetycznego żartu i z zawodu, jaki 


Istnieje bardzo wiele legend a ludziach- 
ptakach, gdyż człowiek od najdawniejszych 
czasów marzył o podboju strefy nadziem- 
nej. 

„Poszybować lotem orła" — oto do czego 
dążyło człowieczeństwo. 

W tym wypadku podania 
mierzchłej przeszłości. 

Przedewszystkiem posiadają 
niektórzy z bogów greckich, a więc 
Merkury. 

Słońce wędrujące po nieboskłonie, we- 
dług wyobrażeń starożytnych Egipcjan miało 
również skrzydła, 

odwiecznych podaniach i legendach, 
kiedy człowiek sądził, że firmament niebie- 
ski oraz gwiazdy, znajdują się w niewielkiej 
odległości od ziemi, spotyka się bardzo naiw- 
ne sposoby powietrznej komunikacji z szere- 
giem ciał niebieskich. 

Jedna z chińskich legend głosi, że Chiń- 
czycy znaleźli się na ziemi, spadłszy z księ- 
życa, 

Peruwiańskie podania mówią, że Manga 
Guella, założyciel pierwszej dynastji w Peru, 
przybył wraz z żoną z nieba. 

Starożytni mieszkańcy Meksyku Majowie 
sądzili, że bogowie spuścili się z nieba przy 
pomocy vitek pajęczyny. 

I czasem gdy człowiek przyszedł do prze- 
konania. że planety nie są tak bliska, jak to 
się wydaje, nastąpiła również i w legendach 
pewna modernizacja w przebywaniu prze- 
stworzy. 

Najwięcej znanym jest mit o Dedale, wiel 
kim budowniczym, twórcy labirynta, który 
uciekł wraz ze swoim synem z wyspy Krety, 
przy pomocy skrzydeł, sporządzonych z piór, 
umocowanych przy pomocy wosku. 

Ojciec nie wzbijał się wysoko i leciał tuż 
nad woda, lecz syn jego Ikar postanowił do- 
sięgnąć słońca. 

Palące promienie 
wosk, którym były umocowane pióra i Ikar 
znalazł śmierć w falach morskich. 


sięgają za- 


skrzydła 
Saturn i 


słoneczne  rozpuściły 
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Człowiek ptak w podaniach i legendach 


Od skrzydeł orlich do aeroplanu 


Wamacnia organizm, zbawienny dla rekonwalesc. i przeto niezbędny w każdym domu. 


Jeneralny Przedstawiciel na Polskę 


Łódź, PI. Wolności 5 M, KUBĄ Teleton nr. 21-52. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i składach win. 
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go spotkał, gdyż panienka bardzo... bardzo 
mu się podobała. Postanowił nie umieszczać 
więcej ogłoszeń matrymonjalnych, aby unik- 


nąć tak bolesnych skutków. 


Jednakże Ikar i jego ojciec nie byli pier- 
wszymi „lotnikami'. 
Ku słońcu zdążali bohaterzy wielkiej epo- 
pei hinduskiej — Ramajany Sampati i Eata- 
jus. 
Sampati opowiada: 
— „Ja i Eatajus, rywalizując ze sobą, wy- 
braliśmy się w podróż na słońce. 
Na szczycie Kaukazu, w obecności sędzie- 
go, wyruszyliśmy w drogę. 
Widzieliśmy pod nami miasta, wsie, pola, 
lasy. 
W pewnej chwili Eatajus zaczął opadać, 
nakryłem więc go swoimi skrzydłami, ale o- 
palony palącemi promieniami słońca, spadłem 
na ziemię". 
W czasie prac archeologicznych w dawnej 
Niniwie znaleziono bibljotekę króla Assurba- 
nipala, składającą się z tysięcy tabliczek gli- 
nianych pokrytych pismeni: klinowem. 
Między innemi odczytano epos o locie bo- 
katerskiego Etana do boga Any. Lotu swego 
Etan dokonał na orle. 
-a0d 9Z101IqZ woms M [Znpiiq tąaod Iys1aq 


matów „Szachneme' opisuje wzlot szacha 
Kej-Kansa. W tym celu do specjalnie skon- 
struowanego tronu zaprzęgnięto cztery wiel- 
kie orły. 

Arabski historyk Tabari zamieszcza rów- 
nież opowiadanie o tego rodzaju. locie Nim- 
wroda, przy pomocy siedmiu gryfów. 

Istnieje również legenda o locie Aleksan- 
dra Wielkiego. 

Późniejsze wieki przynoszą pewną zmianę, 
Ludzie również marzą o podboju powietrza, 
ale już w więcej realny sposób. 

Cyrano de Bergerac unosi się przy pomo- 
cy dwóch metalowych kuli napełnionych dy- 
mem. 

Dalej Leonardo da Vinci próbuje już naj- 
zupełniej realnych sposobów lotu. 

Ale mijają wieki i dopiero ubiegłe stule- 
cie pozwoliło ludzkości zrealizować legendy 
o podboju powietrza, 


MEDICINAL 


Sęp wz * 
Zarząd Telefonów Łódzkich 


podaje do wiadomości, że przystąpił do prac związanych z wydaniem 


Dział alfabetyczny spisu 


Str. 7 


KINO „VENUS” Młynarska 15 


Każdy musi zobaczyć wielki film religiiny 
w przepięknych wirażach pod tyłutem; 


Zywot, Cudą i Męka 
Chrystusa 


„ Piękny ten film przedstawia jak najdokładniej 
Żywot Chrystusa od Narodzenia aż do Wniebowstą- 
pienia. Zdjęcia do tego filmu były zroblone w 
świętych miejscach. Przed widzami przesuwają się 
malownicze krajobrazy Pałestyny, Jerozolimy It. d 

Rodzice! Jeżeli chcecie wychować dzieci 
religijnie śpieszcie sami i posyłajcie dzieci 
wasze obejrzeć ten film, gdyż żadna książka 
nie utrwali w pamięci Zycia Chrystusa tak, 
jak powyższy film. 

ed aty od czwartku, dnia 21 marca 
do Wielkiej Środy, 27 marca włącznie co- 
dziennie od 9 rano do 3 po południu. 


Promienie śmierci i życia 


Donoszą z Monachjum, że były profesor 
uniwersytetu, obecnie oddający się tylko 
pracy naukowej, Frezolp Schmidt, uczynił 
sensacyjne odkrycie. Uczonemu udało się 
rzekomo rozłożyć promienie kosmiczne na 
części składowe. Promienie te nazywa on 
wiązką trzech rodzajów promieni, a miano- 
wicie: 1) promienie śmierci, 2) promienie 
życia, 3) promienie obojętne. 

Odkrycie to ma przedstawiać nieobliczal- 
ne korzyści. Będzie można rozbijać atomy, 
zamieniać promienie o długich falach na pro 
mienie krótkofalowe i odwrotnie, Promienie 
śmierci mają podobno siać zagładę i znisz- 
czenie na setki kilometrów, promienie życia 
zaś zdołają leczyć rany i przedłużać życie. 


Kino „SŁOŃCE” 


ul. Napiórkowskiega 28 (dawn. St.-Zarzewska) 
Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4, 


Od wtorku, dnia 19 do 25 marca 1929 r. 


Potężne, wzruszające | porywające arcydzie- 
ło na tle rewolucji francuskiej 


„~ DANTON 


w rołach głównych: 
Emil Jannings i Werner Kraus 


Początek seansów o godz. 5, w soboty o 3-ej, 

w niedziele o godz. 1. Uwaga: W niedziele 

na l. sdans od 1—3 wszystkie miejsca po 40 gr. 
Dojazd tramwajami 3 i 4 


Kino WIGTORJA” 


Kilińskiego 211. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 


Od wtorku 19 do poniedziałku 25 marca włącz, 
Wielki film produkcji Amerykańskiej! 


„Marynarze i Blondynki“ 


Erotyczne przygody marynarzy w portach 

afrykańskich! Niezwykle Interesująca akejal 

Szereg wspaniałych efektów! W spelunkach 
Marokka ! New-Yorkul 


W rolach głównych najpiękniejsza blondynka 
Ameryki LOIS MORAN | bohater wschodu 
słoń_.a GEORGE Q'BRIEM 
Nadprogram Wesoła Farsa. 

az nw 
Początek seansów o gads; 6-ej, w sobotę e 
godz. 5-ej pp, w niedzielę o 3-ej pp. 


Kino DOM LUDOWY 
634 


PRZEJAZD 34 


Od dnia 12 do dnia 18 marca włącznie 


Dziś Dziś 
Przepiękny film 


„« Podszepty Demona 


wstrząsający dramat krwawej nocy 


w rolach głównych słynni artyści 
Teresa Boronat i Andrzej Nox. 


Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele ( święta od 
godz. 1—3 pp. | m. 75 gr» Il. 40 gr. Ill. 30 gr. 
a w 


W soboty, niedziele | święta od godz. 3 pp 
| miejsce 99 gr. Il. m. 50 gr., Ill. m 40 gr. 


W poniedziałki kino czynne. 


„HASŁO“ z dnia 20 marca 1929 roku Nr. (8 


Akta sprawy Nr. Z. 27/29 


Przewodniczący Wydziału Han- 
dlowego Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi na zasadzie art. 4 Rozporządze- 
nia Prezydenta Rrzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 r. 
o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust, 
Nr. 3/28 poz. 20) zawiadamia, że 


Poradnia 
Wenerologiczna 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1. 


sem m em m O M 0 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele ! święta 3 — 2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyjmuje 


A KINO- ul, Kilińskiego 


pó TEATR MIMOZ Nr. 185 


Od wtorku, dnia 19 do poniedziałku, dnia 
25 marca 1929 roku włącznie 


GZ Dramat osauty na tle powieści HELENY HUNT JACKSON 


| Kupno i sprzedaż | 


gižuterjd 
zegariu na raty, ce- 
ny gotówkowe „Pre- 


ciosa". Plotrkawska 
Ne 123, w podwórzu. 


1451 


Ey rej i 4 ; 
RZ 
Sa firma „Towarzystwo Przemysłowo- kobieta lekarz : 3 
KNH) Handlowo Artur Goldstadt, Spółka TE ANEN wanerycz- Sprzed ain 
PA i Akcyjna“, mieszcząca się w Łodzi nych, moczoptciowycn . kreizegę na rękę i 
GE przy ul. Zachodniej Nr. 72 wniosła : skórnych nogę ui pygrska to 
i i 4 ntcza 
i p, t. w dniu 11 marca 1929 r. podanie Badanie krwi i wydzielin na sy- 
C do Sądu Okręgowego w Łodzi o filis | tryper aiut 
W roli p udzielenie jej odroczenia wypłat i że Niemoc wo wa: Końsultacie ; gi 
głównej Dolores de! Rio termin do rozpoznania powyższego Hearia fara f irotogiem. Rdżuia, lietie 


podania został wyznaczony na dzień 
6 kwietnia 1929 r. na godz. 10 ra- 
no w gmachu Sądu Okręgowego 
w Łodzi, przy ul. Stefana Zeromskie- 
go Nr. 115, sała Nr. 40. 
Wierzyciele powyższej firmy mo- 


tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre 
ciosa" Piotrkowska 
Ne 123, w podwórzu, 

1456 


Do powyższego obrazu zaangażowano mieszany 
chór ukraiński, który odśpiewa pieśni cygańskie 
oraz romanse. 


dtine: WIAŁO = Leezy 


Kosmetyka lekarska, 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet, 


PORADA 3 zt. 1111 


ERTL- PEAT R 


NASTĘPNY PROGRAM: 


Wolne posudy 


Kino RESURSA 


Perła produkcji filmowej! 


Jad mił 


W ROLACH GLÓWNYCH; 


Kino „BA KA” ul. 


RAMON NOVARRO, ERNEST TORENCE 


ANER E =» 
o pie 


SCI 


(Tradegja w Singapore) 


„S Z Pl À n2 y” 


Rudolf Klein Rogge i Willi Fritsch 


FRANCISZKANSKA 31a 


CREO " " OAA 


Gazy miedz. do filtrów 
„Rabitz*do robótbetonowych 


Wólczańska 151, telefon 28-97 


Do akt 
1929 r. 


dw ieszezenie. 


Ne 132 


1923 r. od godz. 10 
rano w domu Ne 25, 
przy ul. Rzgowskiej 


IAI RORI ROA IR 


należących do Her- 


za 1.30 
y [ tacujemy | 
akumulatory 


czopłciowe. 


Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
1449 


r. med. GdiewidŻSKi 


pą kwarcową. Badanie krwi 
1404 i wydzielin. 
Przyjmuje od §—10 rano i od 5—9 
wiecz. w niedzielę i święta od 9—1 r. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


przy przystanku tramwajów pabkjanickich 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w niedzie- 


= 


EM rá z O - 
iat s W „OSTATNIM ROZKAZIE” || oa przybyć w wyżej wyznaczonym NERO O! e; 
terminie na rozprawę w celu udzie- e y SŁIUCZIE x 
lenia Sądowi wyjaśnień. l na dogounycn warunkach. Gwarancja za Potrzebni 
—) Wice-P : Zułkwa | dobry materjał I solidne wykonanie. La- | chł ktyk 
GZSBZE: (=) SĘ fos r ki Horafocjiia zębów sztucznych, eiotr= 30 SEES koty 
Sekretarz: (—) T. Cichecki | kowska 99. 1481 |ehanicznych. Zgła- 


szać się z rodzica- 


(róg Brzezińskiej) i e e AR ORSR | mi firma Telatycki 
XXK S) ul. Piotrkowska 43 
OPOL ZWEI DA] U od 6 do 7. 776 
Od wtorku, dnia 19 do poniedziałku, dnia 25 marca 1929 roku, włącznie ORA 74 ©, Dr mei NOZdner S 
Najpoteżniejsza kreacja Fryderyka Langa 9% |za:0:03 E wodę gi „Chłopiec 
Dzielna Me 9, Tel. 28-98 Pu: Gria-23, Stolar. 
Choroby skórne weneryczne ! mo: |nia. 785 


Potrzebny 


czeladnik stolarski 


» p t —5 
Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej działalności międzynarodowej bandy sry de pa- Gl paaga TARR MARE oa ZA” 
MEU LLAR W EOLO I EA TEE i E K 
W ROLACH GŁOWNYCH: Tkaniny 1528 


Potrzebny 


czeladnik stoiarski, 


Doborowa orkiestra pod kierunkiem p. Z. SANDOMIERSKIEGO. we wszystkich metalach wyrabia i poleca ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 Wróbla 10 787 
Początek codziennie o godz. 4.30 w soboty, niedziele i święta oraz w dni powszednie RU D 0 L F J U N G Choroby skórne, weneryczne 

na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 1411 moczopłciowe i niemoc płciowa Potrzebny 

PERAS ea ROD, 0 Elektryzacja. Naświetlanie łam- chłopiec na posyłki. 


Mizes, sklep jubiler- 
ski, Piotrkowska 30 


Potr zebna 


służąca, Kiliaskiego 


zam paz k r z Ne 133, parter. 1524 
omornik Sądu 

Kilińskiego Nr. 123. Grodzkiego w Łodzi, NI ś 

wt sł PARA do aparatów radjo. Stała konser- i | Różne | 
amay E Ri i "Radwanska Rec3 | wacja aparatów — 5 zł. miesięcz a 
Od wtorku, dnia 19-go do |poniedziałku, dnia 25-go na zasadzie art. 1030 | nie. Polskie Radjo inż. Krzyżanow- iekarzy specjalistów 

r marca r. b. włącznie Post. Cyw., ogłasza | ski i S-ka, Andrzeja Nr. 4. 1505 przy Górnym Rynku Spółdzieln.a 
że w dnia 29 marca PIOTRKOWSKA Mi 294, tel. 22-89  |Towarowa  „Odzie- 


żówka”, ul. 6-ga Sier 
pnia 1, telef. 72-76, 
Dostarcza p. p. urzę 


s x ięta do 2 po poł. Wszystkie spec- 
odbędzie się li- B PRE) 15 le t św 
3 À jalności i dentystyka. Kąpiele świetlne, |dnikom , państwo- 
cytacja ruchomości acznosc l lampa kwarcowa, elektryczna, Roentgen, | wym, komunalnym 


ca Landsbergera 
składających się z 
mebli, oszacowa- 
nych na zł. 830 
Spis rzeczy Í sza” 
cunek tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji, 
KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 


bocian Sig Zbliźa, 


czy masz już 


bieliznę niemolwęcy ? 


Do nabycia u 


i. FRYMERA 
bioftiowska 5 


Do akt Ne 372, 
373, 374 1929 r. 


WOŁKOÓWYSKI 


szkały w Łodzi, przy 
ulicy Radwańskiej 3 


szczepienia, analizy (moczu, kału, Krwi, 
plwocin, wydziei itd.) operacje, opatrunki, 
wizyty na miasto. 


Porada 4 złote 


Porada dentystyczna i wenero- 
1402 iogiczna 
3 zł. 


dla chor. skórnych, wenerycz- 
nych 1 niemocy płciowej 


„Ustawa Automobilo wa 


i eywilnym z 40-tn 
sklepow wszelkich 
towarów na raty, 
po cenach'gotówko” 
wych (bez dolicza- 
nia procentów). Spis 
sklepów wydaje się 
na żądanie. 


Baczność 
p.p. Uytodaicy! 


Garniturek bambu- 


i JOANNE GRAWFORD. ; i Filja: Piotrkowska 148. 1155 sowy z tomem w 

NIDDEDINPPDZTZ PEPE PIT OTZL ES TPRZPZNZZH zz: zz bambusowych ra- 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 | 9 Obwieszczenie. Nowo obowiązująca eażżędk kpa ja py 

AŻ Te ; Komornik Sądu nia. Obejrzeć mo- 

w dni świateczne o godz. 3. 5, 7 19. 1127 Grodzkiego w Łodzi Doktór żna zawsze w nie-. 

XV rewiru, zamie- dzielę od 9—12 rana 


Aieje Kościuszki 41 
lewa oficyna I piętro 


na zasadzie 1030 Cegielniana 25. Tei. 28-87 $ > „.| prawa strona, 
art (st, post. cyw, SPECJALISTA do nabycia w księgarni „CZYTAJ 
wi 7 z RRC TTT | ogłasza, że w dniu chorób, skórnych i wanerycznych. Łódź, Narutowicza 2. ENEA 


üayazya | Pracownia Obuwia 


SZELKI BÓL GŁOWY 


29 marca 1929 r.od 
godz. 10-ej rano w 
domu Nr. 229, przy 


Elektroterapja. Leczenie lampą kwar- 
cową. Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 I 4—8 


1— 


Cena za egz. zł. 


PoszuńiwAńi 


i Í ul. Piotrkowskiej od > ; È 
Damsalego, imęskieg0 i dziecinnego bądzie się licytacja | 957 M nledzicię | święte 2—1 genta. panowie dla 
wykonywa po cenach przystępnych ruchomości, należą - | Dla pań od 4—3 oddzielna poczekalnia 08020029000000002000D000000 | 5 


odwiedzenia klijen- 


obuwie najnowszych fasonów, Na cych do firmy „Hu- t - 
składzie zawsze wielki wybór goto- gon Heyde i S-ka, a dody miesięczić 
wego obuwia oraz obuwia wysorto składających się z około 2000 zł. łatwo 
wanego po zniżonych cenach. pralek, maszynek i P £ er osiągalne. Również 
Fr. Swiąt SOWA” | |mia. 37 5 doskonala „okazje 

P. wią ek ZNAKOMICIE w s ubocznego zarobku. 


Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 160. 


Firma istnieje od r. 1906. 


1454 


ul. Główna 50. 


ab kie laboratorjum przy aptece 
ST. HAMBURGA i Ski, 


w Łodzi, 


Chnuroby skorne i weneryczne 


ul. Nawrot 2. Tel. 79-89. 215 


Do 10 rano i 4—8 w. Dla pań specj. godz. 
3—5 po pol, w niedziele od 1i1—2 pp 


Spis rzeczy i sza- 
cunek tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji. 


KOMORNIK 


WYyKONywa 


b. pracownica firmy W. Woelfle 


po cenach konkurencyjnych 


Oferty sub „Powaź- 
ne stanowisko” do 
Adm. „Hasto Lódz- 
kiego“ 1503 


Wystrzegać się naśladownictw. 
414 


R. Sakkiłari 


Dla niezamożnych ceny lecznic. ul. 6-go sierpnia 22, m. 26. 


ZY ZY W A A 
Ogłoszenia firm zamiejscowycn, Chociażby posiadających filj I 

w Łodzi, a centrale gdzielndziej, o 5000 drożej od cen miejscowych 
Firmy zagraniczae o 100Vv drożej. 


CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 4.10 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na l-e) stronie 50 groszy za wiersz milimetr. I łam. (strona 4 łamy) 


Zamiejscowa 3 $ 4 |. W tekście 4 a» . > l » p A y Każda nowa podwyżka ovowiązuje wszystkie już przyjęte ogło- 
Zagranica 2 2 g Za tekstem 30 ,„ - . l a» w. "Ar, | szenia do zmiany cea bez uprzedniego zawiado.nienia. 
| . “ Nekrotoci 30 1 4 Za terininowy drus ogloszeń, «o nunikatów iofiar administracja 
Jdnoszenie do domu E Á , ja s 3 „ 0.40 Źwicżane ć f , = x . w ka No Sdżowiańa. 

s L4 |4 . LĄ 


Artykaty, nadesłanz bez oznaczenia honorarjum, uważane są 
ża bezpłatne, 

Rą«opisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 


trenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca Drobne 10 gr, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmaiejsze 


ogłosz. 3U gr. Ogłoszenia nadesłane po godz, 7 wiecz, o 33/0 drożej, 
Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 


5— | 
>| 
| 
| 


Xonto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 


Drukarnia Państwowa w Łodzi. Piotrkowska Nr RS 


